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N a m a rg in e s ie  d y sk u sji w sp ra w ie  P a k tu  T rz e c h  Mocarstw^
(iiwp) Kraków, 3' października.

W  os I atnich dniach września minął rok 
ód podpisania niemiec>o-sowieckiego pak- 
tu granicznego i przyjaźni: Stanowił on 
zasadnicze uzupełnienie i poważną skom- 
pletow ifiie całokształtu zagadn.eń polity­
cznych, zarysowanych zawarciem sensa­
cyjnego paktu konsultatywnego z 23 sier­
pnia 1939 I.

W  tym samym stopnia, w  jakim w 
Swoim czasie oba narody europejskie, tj. 
niemiecki i rosyjski, nie bacząc na wszel­
kie rozbieżności i różnice ide Uogiczńe, po­
witały ten zakrojony na szeroką skale u- 
kład, widząc w nim wyraz licskrąpowanej 
woli dwóch potężnych narodów w kierun­
ku rozgraniczenia i należytego uperząako- 
Vaaia swoich sfer interesów zgodnie l po­
trzebami wielkoprzestrzennego życin pań­
stwowego, w takim samym stopniu ArgTja 
Poczęła czynić wprost imponujące wysiłki, 
celem pudkopania tego instrumentu trak­
tatowego, obejmującego wszystkie dżiedzi" 
ny crfm państw, który zresztą już na drugi 
dzień po podpisaniu znalazł marne oparcie 
na fundamencie szeroko zakreślonej/obo­
pólnej współpracy gospodarczej.

Rząd londyński wykazał przytem na­
prawdę

wli Iką wybredność w  doborze 
metod działania,

odradzając zarazem pożałowania godny 
o tak planowości i przewidywania na dal­
szą metą,

Kiedy wypraktykowane od dziesiątek Lat 
Przez- dyplomacje brytyjską metody taj­
nej sztuki ds plomatycznej przyniosły w 
rezultae 5 fiasko, i Mołotow, po wielomie­
sięcznych rokowaniach. prowadzonych ptrży 
akompanjamencie optymistycznych pea“ 
nów propagandy angielskiej,, odesłał z po" 
wrotem przedstawicieli „Eritent» Cordia- 
lo, na ich okręty, zapanowała nad Tamiza 
Wściekłość . — dezorientacja.

Tain, gdzie nie pomogły pochlebst wa i 
spryt, To-zpocząbo na oAminnę z ffinej becz­
ki próbując metod absurdalnych, wprost 
Prowofcąiwj i otwartych gróźb, nie zu ijąę 
sobie widocznie sprawy ł  tego, że w taśnie 
Te formy ,,w ak cji <1 yploma tycznej“ mo- 
8:i f  wywołać w Ro iji wówczas tylko je- 
śzoze uśmieszki, bardzo żenujące dla powa- 
g' J_mperjum_ Brytyjskiego.

Również niezliczone ser je kłamstw an­
gielskich, mających im celu fałszowani'3 i 
Przekręcanie doniosłości i tendencyj wszel­
kich. .po1.i tycznych kroków Niemiec, podej­
mowanych ostatnio w Europie wschodniej,

©potykały się raz po raz 
z niepowodzeniem.

Ten sam les spotkał wszelkie intrygi, kon­
struowane przez angielską tajną służbę, 
odbijając sie jak piłka od prostolinijnego 
i zdrowego systemu stosunków niemiec-’ 
ko-sowieokioh, rozwijiających sie w miarę 
postępu czasu.

N;e bacząc na ciągnące sie cołemii mie­
siącami komarom1 tac je, a ranzowane z wy 
jątkową gruboskórnością, Londyn dawał 
nowe widowisko, zmieniając pod wraże­
niem nieustannych niepowodzeń dyploma­
tycznych na terenie moskiewskim osobę 
ambasadora przy rządzie sowieckim.

Po długich i ciężkich p* rypetjach wysia­
no do Rosji jednego z asów zespołu pana 
Halifaxa, sir btaf ord; Crippsa, wyposa­
żonego w „specjalne pełnomocnictwa". Od 
tej chwili wyrafinowane ręce tego gentle­
mana pracują z całą  zapobiegliwością nad 

rczornem, prrwlzorycznem nawiąuanieni 
zerwanych nioi.

Ost tnio z chwilą podpisania Paktu 
Trzech Mocarstw podjął Londyn

nową ofensywę dyplomatyczną.
Prasa Imperjum seTkundowałs mu w tern 
bardzo gorliwie. Dzienniki doniosły o 
„cieżkiem rozczarowaniu Tosji sowieckiej, 
a- znany publicysty) angielsk GarJu wy­
raził w „Óbserverz°“ opinją, że „Rusja jest 
Obecni* zutnłnle okrążona, zaś „Da!ly He­
rald” po dłuższych • mumowaniaeh aoszedł 
do wniosku, ,ie Związek Sowiecki „został 
potraktowany, jako mocarstwo drugiego 
rzędu”.

W.ysJo bowiem na jaw, że motyw wszy­
stkich elukubracyj dzienników angielskich 
był ider tyczny, a streszcza sił w zrozu­

mieniu. że ostatnia nadzieja Angiji opar­
ta była 

na ewentualności dojścia 
do współdziałania z Rosją.

Anglja' jednau, szczególnie jeśli chodzi o 
nywody ńs temat rzekomej o  traktowania 
Rosji ja ko „mocarstwa drugorzędnego”, 
zapc, miała — zdaje me — zupełnie o tern, 
dc jakiego Jopnia doszedł i padek jej wła­
snego prestiżu w ciągu ubiegłego, jedne­
go roku.

Należy sobie uprzytomnić, że w ciągu 
zaledwio dwunastu miesięcy załamał sie 
ndet/łko system sojusze v państw zwycię­
skich z r. 1918, że nietylko utorował so­
bie drogę na obszarach europejskich nowy 
porządek rzeczy, ale nad to imperjum bry­
ty jskie poniosło szereg kolejnych, nienoto- 
wanych dotychczas w historji Angljii i nie 
najacych sobie róvnych pod wzglądem 
rozmiarów k le  k militarnych._

Wszystkie to fakty sprawiają, że Anglja 
ma chyba najmniejsze prawo, by mówić o 
którymkolwiek z krajów, jako o „mocar­
stwie” druyurządnem. f  akty te są przecież 
zbyt dobrze znane także i H osji, której 
no Ii ty ty  nie od dzisiaj'dali dowody^ my­
ślenia zupełnie realnemi kategoriami, aby 
przy wysiłkach 'ugielśkdch w kierunku 
nawiązania z nią kontaktu, uie miały być 
hraaę w rachubą. . . . .

Dzięki temu też jjj .keja MUKwy była 
tym i 'iiem znowu dliann tralnie rf na ud 
reakcji, u jakiej marżo, « w Londynie. Ba­
ji sczka angii łskifa, o „podstąpię” niemiecko, 
włosko-japońskim została zdemaskowana 
jako kłamstwo ę urzędowej sowieckiej 
strony stwierdzeniem, że

nqd sowiecki no dłngo przed zoworciom paktu 
był pelnfemieuany o pneblegn reknraft.

OaJisze istotne punkty sowieckiego pun­
ktu w’ dzep;a, opublikowane w „Praw­
dzie” i potwierdzone Zresztą w inspirowa­
nymi artykule „Izwiestj i“ pt zedstawiają 
sie następująco: Znaczenie paktu nietmiec- 
ko-sowieckiego, stanowiącego piea wszo- 
rządńy element sowieckiej _ polityki zagra­
nicznej, nie zostało w najmu iej^zym sto- 
pnnu umniejszone na skutek zawarcia Pa­
ktu Trzech Mocarstw. Z tego powodu 'rząd 
sowieckr jest zdecydowany kontynuować 
niezmordowanie uprawianą drtychczas 
politykę neui alnoóci.

Ze specjaloem uznaniem odniosła sią 
strona soiwiecka do wzmianki w tekście u- 
kładiu, dotyczącej Rosji. W związku z tern

stronią sowiecka podkreśla,'że Pakt Jest 
zwróror y wyłącznie przeciwko polityce de­
mokratycznych podżegaczy *>ojunity ch i
ż< raz jeszcze w sposób jaknajbardziej 
zdecydowany ostrzega tych wszystkich. — 
którzy jeszcze dzisiaj mogliby przywiązy­
wać specjalne zainteresowanie do rozsze­
r z a  i a konfliktu, szczególnie pewnych kół 
politycznych Stanów Zjednoczonych.

Powyższe opinje sowieckie stanowią nie­
dwuznaczne ■ zupełnie wyraźne potwier­
dzenie przez Rosją woli. kontynuowania 
polityki wielkoobszarowej i poszanowania 
intrrrwAw sąsledtkich wszelki ego rodzaju.

Je k kiytycznie poza tern sowiecka opinja 
pubinjzna zapatruje sią na otwaityob lub

tajnych wrogów zlikwidowania zapalnych, 
ośrokdów liedomagań politycznych wynir 
ka z artykułu „Prawdy” zajmującego e.it̂  
analizą zamierzeń polityki ameryk aflkiąj.

„Politycy amerykańscy — stwierdza so, 
wiecki dziennik — nie od dzisiaj upiąwia- ’ 
ją  polityko imperialistyczną”. Przy każdej 

!go rodzaju sposobności dla uzasadnienia; 
dalszych zdobyczy terytorialnych pośłńgi- 
wano sią ideologieznemi fiazesami na te­
mat szerzenia cywilizacji.

Takż > i teraz z okazji pozyskiwania roz-. 
maitych baz operacyjnych w dotyehezaso  ̂
wych kolónjach angielskich

się imi 
Zjfad ioczonych.

Pod płaszczykiem sławnej doktrj ny Mon- 
roego „Ameryka dla Amerykanów”. Stany, 
Zjednoczone z uporem _i z zaciekłą syste­
matycznością poczęły się dobierać do kra­
jów Ame, ykr środkowej i południowej.

Zależnie od okoliczności Dosługiwały sią 
orne przy.eir albo dolaiem. albo siłą woj­
skową, albo wreszcie intrygami. 11 ie bez 
powodu imperializm dolara wzbudził zde­
cydowaną niecnąć ve wszystkich krajach 
A nieryk} łacińskiej.

W  czasie obecnej yojny Stany Zjedno­
czone czynią wysiłki wyparcia z rynków 
łacińskiej Ameryki swoich konkurentów 
gospodarczym, którzy są zawikłani w 
wojną. Również i Stany Zjednoczone nio 
są ad togo, aby wejść w posiadanie kolo­
nii pol. Bi.w europejskich, wspomagając ró- 
wnocrainle Anglję.

N ajv ^raźniejszy dowód takiej polityki 
stancyń układ ngir'sl : oamr ykai K w 
eprawie przejęcia bąz -nniskich ii angiel­
skich obszaracn kolonialnych półkuli za­
chodniej w zamień za uostarczenie 51 tor­
pedowców amerykanskirh. „Wuj Sam” nie 
źar.ied* uje przy tej sposobności, aby gło­
śno reklamować woje troski c bezpieczeń­
stwo półkuli zachodniej. To je=x właśnie 
ten humanitarny imperializm dolarowy”',

Wszystkie te dalekie od serdeczności 
niedyskrecje na temat swej ostatniej po­
litycznej nadziei, ,,aka są Stany Zjedno­
czone. bodzie musiała Anglja z ciążkiein 
sercem przyjąć do wiadomości, nie mogąc 
przytem spodziewać sią, by; Rosja przy pc 
męcy jakichkolwiek środków dała sią zwa­
bić do solidarnego frontu z „humanitar­
nymi imperialistami dolarowymi”  celem 
wskrzeszenia ponownie z królestwa ciem­
ni — fikcji imperjum.

Złowrogiemu „zapóźno”, jakie dziś za­
ciążyło nad działalnością dyplomatów arr- 
gielsk;ch w Moskwie, przeciwstawia sią 
twarda wymowa faktÓA. W  tym stanie 
rzeczy nie bądą mogły już nic zmienić na­
wet hajbE rdziej wyrafinowane sztuezk; 
propagandowe rozczarowanych marzycieli 
z Downingstreet...

Przerwanie linji lotniczej 
na Dalekim Wschodzie.

R z y i i października. Według wiadomo­
ści nadchodzących z Ameryki została pu- 
.ażerska komunikacja lotnicza między 
Hong-Kongiiem a Indocninami przerwana

Rnmhntarr ńa«J A nglja.
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(= )  Sztokholm, 3 października. M  wy­
nika i  komunikatów loudyńskLsj służby 
i^ucmacyjiiąi, dwie gęsto zaludnione 
(i ‘ iefrtkt Londynu były w ris»gu wtorku 
tulem niemieckich ataków pwnrMrzitytb, 
p>tyiiił» nie r ai ży wął|»'ć, żr i tym tuzem 
chodziło j  liczne, ważne z wojskowego 
punktu widzenia obj M y, , sk tw  w por* 
towej dzielnicy Tamizy.

W Innem doniesieniu zdradził się Reu­
ter, że we wtorek rąn-o jednemu z niemie- 
ekieb samolotów udało sie .nażyć i ostrze* 
liwać z karabinu maszynowego pewien 
dworzec kniejowy w Londynie.
. Według komunikatu ministerstwa lotno - 

ćtwa i ministerstwa bezpieczeństwa kraju, 
lotnictwo roeprzy jcCielskie przeprowadza­
ło w nocy z wtorku na środę szereg ata­
ków „na poważna częśc Wielkiej Bryta­
nii", które dały się, najdotkliwiej odczuć 
Londynowi i południowo-wschodniej czę­
ści Anglii. Dalej powiedziano w komuui- 
k"<ńe. że zrzucono bomby na jedno i  m  ast 
położonych na brzegu rzeki M*r«ey [Li* 
TerpoóII), gdzde uszkodzono budynki. 0  ja­
kie w tym wypadku budynki chodziło, ko­
munikat milczy.

Według dalszych inform«eyj brytyj­
skiego ministorstwa lotnictwa, w nory 
z wtorku na środę lotnictwo niemi* ©kie za­
atakowała również Winu miastu północno* 
wschodniej części Angifi. W miastach 
tych — jak to wynika /  komunikatu — 
miały ulec nsakodzenin budynki, sł<aż*tc& 
colom przemysłowym, oraz w wielu okrę­
gach wybuchły silne pożar/.

Jeśli mewa o Londynie, te na mele dzieł- 
niiie- stolicy Anglii zrzucono bomby, We­
dla* info.i-m&cyj, przeciekających drogą 
okrężną z kół neutralny oh,/można przyjąć, 
że i tym razem powstały olbrzymie szko­
dy.

Na podstawie sprawozdania .Stockhoira- 
Tfdih ny«n" nt. temat « tetińcii niemtoe- 
lich  ataków odwetowych na Londyn wy­
nika, że dokładne pojecie tego j* sięwzię- 
cla trudne j«*st do oddania. Według wspom­
nianego dziennika, rozpoc-zął się w g( tau • 
nach wieczornych niemiecki atak lewi 
nowy, który w godzinach późniejszych i 
po nastania ciemności przemienił s.e w 
rddtończące się aoui* bombardowanie.

&  sprawozdania wynika, że ataki .rozś 
poć®}!/ się znacznie wcześniej, .niż zwykle 
i objęły 27 miejscowości w najbliższej oko­
licy Londynu, oraz 8 miast ra tcren.it 
hrabstw, graniczących ^ 1 undynem. Naj­
bardziej ucierpieć miały przedmieścia 
Loi.dynu, przyczem tym. razem wschodnie 
dzielniitee ,«toli©.y Augljii były wolne od 
nalotów.

W oblkszu tego stańu rzeczy i w zwi ązku 
e  truclriea i warunk ami, w jakich przede- 
wsaystkiem znalazł się ;wiat pracy, nie na­
leży dziwić się, jeśli na. łamach „Daily He­
ralda" ukazał się artykuł, w którym dzien­
nik ten domaga się ustalenia prawdziwej 
zyturrji wojennej Anglii.

(§) Belgrad, 3 październik a. Dziennik 
„Vreme“ publikuje na swych łamach dłuż­
szą rozmową swego rzeczoznawcy lutnicze­
go, pułkownika lotnictwa w Blinie spo­
czynku Nawratiia na tamat różnicy, jaka 
zachodzi w działaniu 1 skuteczności załóg 
b o jo w y c h  lotnictwa niemieckiego i angiel­
skiego,

Na „emat praebejewośei lotnictwa nie- 
m i« feiego pisa© Nawratii, ze dniem i neoą 
trwają masowe loty bombowców niemiec­
kich, nnósząejch do Angłji niszezycdelsM 
balast, prizyczem w sposób planowy i meto­
dyczny ulegają zniszczeniu wszystkie siły 
żywotne tego kraju.

Powagę niemieckich ataków powietrz- 
a®eh odczuwa przedewszystkiena Londyn — 
n w t  i móeg Imrerjum angielskiego. Pani- 
eany strach i niezwykły cha."s panują 
Ad* w tsj potężnej niegdyś stoltey świata. 
Ni© %toaoije iaaoudby memtecfcieh samolo­
tów mysMwsh ich i aparatów bojowych 
t< warayszą bombowcom niemieckim.

Przy udziale wszystkich s<ł i  z ©waz 
teięltsaą energią zadaje loiniefw» uieiato- 
e«rę eer*& powużifiir-is®© etosy stolicy An- 
głjite W obecnej wojnie powietrznej An­
glia swśola do roli defensywnej. Angielscy 
lotnicy myśKwsey trwają ustawi zsuń© w 
.wałkach _ powięt eznyeh, które narzuca tmi 
ń«rz*e. waik. 2  tego też względu anggtolse-y 
Jednttoy myśliwscy ponoszą powodu© stra­
ty, a. temsamem: nmoatowia ją Ktosa om 
wyrządzanie- wiełkiofe &p est osaaiL Wszy st- 
Sto to jest ytetemym znakiem, iż k^nhae 

się

W tern — jak sffewierdza dalej szwedzki 
rzeczoznawca lotniczy — nie są jeszcze 
wliciziórne straty brytyjskich sił powietrz­
nych marynarki, oraz te straty, które ad­
miralicja brytyjska uważa za stosowne 
trzymać w tajemnicy.

Przewaga lotnictwa niemieckiego na 
skutek nieptrzerw-anej serji ataków bom­
bowych na wszystkie właściwie ważne 
centra życiowe Wielkiej Brytanii jest fak­
tem dowiedzionym.

Ar.glja potrzebuje strażaków 
ogniowych.

(=) Nawy a ark, 3 października. Według 
iiriform-aeto z Londynu, rząd angielski wy­
dał zarządzenie, mocą którego wszyscy 
służący obecni© w szeregach woj skowych 
członkowie zawodowych s.raży pożarnych 
mają, natychmiast powrócić do. dawnej 
służby.

i M h h n i  « p n h

ł= ) Madryt, 3 października. K .*respon­
dent „ABC“ stwterlza, że życie mieszkań­
ców L'„H)..u upływa pod znakiem cudu.
Cudem bowiem można apzwać to. że oh© 
eiaż od trzech tygodni ludność jest świad­
kiem bezpośrednich wydarzeń wojennych 
i ustawicznych pożarów, jakoś wszystko 
potrafi znosić.

Samoloty niemieckie doszły ostatni > di 
takiej przebój©wości, ża w jasny dzień 

zrzucają Lomoy na miasto. Ogień zaporo^ 
wy brytyjskiej artylerji przeciwlotniczej 
stał w ostatnich dniach do tego stopnia 
słaby, że wśród ludności fakt ten wywo­
łać musiał prawdziwy n‘©pokój. fcjwzegól- 
nie w ciągu dnia niemiecka ofensywa po­
wietrzna stała się o, wiele ąk1 ywniejsza i 
ostrzejsza, niż poprzednio:

Londyński korespondent mądrytjkieg® 
dziennika „Ya“ opisuje jedną ze swyeh 
przygód, jaką przeżył w czasie bombardo­
wania Londynu. ,,‘W czasie jednego z noc­
nych ataków powietrznych na Londyn 
znalazłem się w podziemiach „metra", gJżie

musiałem pozostać aż do rana. Gdy po­
ciąg kolei podziemnej znalazł się na jed­
nym z przystanków, eksplodowała bomba 
w. bezpoiirednicm sąsiedztwie wejścia do 

: tunelu. Pociąg zatrzymał się i p rm  całą 
noc nie ruszył z miejsca. 'Wagony prze­
pełnione były masą ludzką, która dotąd 
spała ns kamiennych peronach, a po na­
dejściu pocisku wtargnęła de wagonów.

O godż. 5-ej rano, przedarłszy tą p a p o m  
śpiących na ławkach i na podłogach przy­
godnych pasażerów, a następnie poprzez 
rumowiska, wydostałem się na wolność. 
Miano jasnego- dnia niemieckie samoloty 
kontynuowały a tek aczkolwiek trwał on 
nieprzerwanie od 24 gtodzin".

Jak korespmióeat dalej informuje, ou 
kilku dni uszkodzona test w I „nuynio sieć 

: W h iic z o a .  W  niektórych dzielnica-eb nie- 
.możliwem jest. uzyskanie połączeń telefo­
nicznych. W  innych dzielnicach, w których 

•telefony gdzieniegdzie ąą czynne, trzeba 
Citłemi godzinami czek-aó na połączenia, eb 
absorbuje wiele czasu.

Berlin, 3 października. Naczelna komen­
da ariiiji nnmiieckiej komuaikuje:

Lotnictw* wąatąkowało pÓrtOTrńW n  dniu 
t  i w i otj m  2 p łih b m iiu  IlcziiB ważna
ze względów wo>js|t&w/th objekty w Lon­
dynie, jak również w Angtji petudniowej 
ł  . a a ko wej. W k  Ikit pożary f wybuchy 
n-r-ła nyto zaobserwować.

Częucł pewnej grupy bojowel pod do­
wództwem k‘ . lo M c r .' grupy majora 
Hahna bombardowały w odważnym iiikim 
locie miłiti siinąj otarury a n eleri. grzo- 
clwM maej, louu&ao PemoroKG C j1 ew. u- 
zytkały tr; łi ■s* ciężkiega hołlbFu w han­
gary, uszkodziły pewną liczbę nfeprzyja- 
cie^.hich samo|otiijv bojowych przez bom­
by i Oołeń Karabinów maszynowych na 
zteml I powróciły bez M  t o  swyćfr por­
tów marl* rrystych

Inne formacje samolotów bejowych za­
atakowały urządzenia portowe w Łteer- 
poołu, jak również port I urządzenia prze ■ 
myślowe w Manchester I spowodowały 
silne poiarr oraz szkodę imż. wybuchy, 
Dalej udało się, az.ęk' nlespodzfz wauema 
atakowi poszczególnych nwsayn balowych, 
obrzucić bombami saLiJuł zbrojuniway na 
północ od Londynu | znajdujący się w po­
bliżu nocny perl lotniczy, maskując tra­
fienie ilęil >«g a kalibru.

Brytyjskich samolotów ni* dostrzeżono 
za dnia ani nud terenem Nu u y  au. U  
nad obszarami, obsad onemi orżez Niem­
cy. W  nocy n itfiu jju a l u d ik w ii l  Iwo 
nemi samolotami 6 miast, gdzie spowodo­
wano zkooy w licznych domach mieszkal­
nych i pożary.

Kilka brytyjskich samolotów bamhtf 
wych dokonały nalotu poprzez Niemcy pół­
nocne na stolice Rzeszy, zostały jednak 
tam edparto przez celny 1 planowy rg eń 
s irVei vi przeciwlotniczej. Na wschód od 
Berlina b.y^yjsk.t ra nrslM * r nuciły fki ■ 
m hoirby rapa łające f wybuchowe na ce­
gielnię, rti, wyrządzono tam jednak dal­
szych szkód w fc » m k « h , ani też nie spo­
wodowano ofiar w ludziach.

Straty nieprzyjaciela w dniu t paździer­
nika i, w nocy na 2 października wynosiły 
17 samolotów, z creg i 15 został o str ącony eh 
w watkach powietrznych, jeden przez noe- 
męa myśliwca, »  jaCon przez artyłer. ę 
pnedwfgtniczą; Dwa samoloty niemieckie
u p w f r

W  octatofcb tajisach dzięki uczególnie 
m w M d W *  u  &  nawania obronnego noc­

nych myćf.wców I artylerii przeciwlotni­
czej wyrządzono nieprzyjacielowi wielkie- 
Straty. Niemal wszędzie •. w *J. « -w i mu 
w planowani płz«nm»wadZBrtlu jego zamia­
rów ofensywnych, (p).

Bombardowanie portu 
w Adenie.

Rzydi. 3 uaździeKmka. WŁosM komuni­
kat wojskowy ze seroly hrzmi następują- 
eoj '3ł"*mia. fi waitr â aizuji' włoskiej ko­
munikuje;

W Afryce uółneenou włoskie szybkie od­
działy wy Ł̂adawczffi anaa|azly kilka porzu­
conych przez ntoprzy;, ...uela podczas ucie­
czki na południe od.' SSćfi Barani samocho­
dów pancernych i motoeykl i i  zdobyły jfe-

2  nuwych stwierdzeń wyuLka, że liczba 
samolotów, o których doniesiono we itbsc-* 
rajszym koinuniikaeie, i© zhstaiy zestrze­
lone przez włoskie lotniętwo nodezas nta- 
ków. wynosi #wa.  ̂Ikalej stwierdzono, ze 
poza trzema amc,lotami, o których, ze­
strzelenie doniesione, w feonnnnikacie woj­
skowym i poniedziałku, dw„ dalsze zo­
stały uszkodzone ogniem wtosŁieh boni ■ 
bowców i zostały wm urszone do lądowania 
na Krecue.

Nioprzyjacielsibie to/mekwo przeprowa­
dziło kilka nalotów, które w_ Bugbug po- 
ciągnęły sobą zranię®!®; pięciu «r?ót, w 
pod Tobruk zranienie jednoj osoby. Szko­
dy są nadzwyczaj nieznaczne.

fiiad środkową częścią Morza bródzleir - 
iwg* wfoslii samolot „Medusa" zestrzelił 
angiftiski cztaremotorowy lamolot typu

¥ e  wscirodusiej części Morza Sródziem- 
i™ i » włoskie lotnictwo zaatakowała for- 
Macjłę iffi»rymarki,, sklndajmea sie z dwóch 
knUżowBików.

i fcd bydrogłsuawy w Atonk został 
lfcpmhzntaeisany pmas M m  z wfoąMkfc 
kwmocyj iolniczyeb Wszystkie o M d l 
samoMs p n u f t W ,

Nieroazyjaciel:sk i e lotnictwo, 'nioimtaido- 
r .J i. SI ■'Tril1:i w Seułali, nie poirodi; ja- 

żadnych ofiar ani szkód Dalej 
iasmibs rdowanm lin ją kolędową w pobliżu 
w itńa paraj, przełęczy Harr, na półmocay 
w chód od Dirc *aua.., przyczem jeder As.- 
Łarys został' zabity, leea ni® wyrządzono 
żadnych szkód 2Mteij,.»lir.,ylŁ fp>.

umowa

y  caasto walk jj<jwitoa®uro ii
AsogUa traci codzioniuę 32 samoloty.

Berlin,. 3 r« I M m i b .  We wrześniu 
ft fK b k  rabowania^ u ę-

ntaM iu  i. Bzasy, «  daiegatam’ sowńeekle- 
ga kouetoaajaćK fluAwegn d k  spraw koloj- 
nictwa w wyniku których została podpi-

a m  u  —tafarTuam brzmieniu n u g a  tm>
Jak wU k m s. w grudniu 1SM r. p©d|d-

bdta w L'oskwi« r w  związku z  niei- 
miewfeo-soiwieeMemii rokowanj. ami gospo- 
darozemi ppocwjzorycziaa .umowa kolejowa.

Celem ostatnio odbytych’ *>kowań‘ by to
stwiorzenie w miejsofc y dotychczasowych, 
prowiżorysznyęh założeń i po poczynio­
nych doświadczeniach, ostatecznej umowy* 
która miałaby na ©eto feors yśoi dis obydwu, 
stior.

Rakowania. Ltóre i tym razem odbywały 
się w duchu przyjańuym, doprowadi-iły do 
całkowitego porozuMiieBia. Pódpisaris.^pą- 
rozumhmia dokonali w dniu 30 wrześni®* 
194fl r. prezydent kolei dir EoJtz, przewód, 
nieaąey delegacji niemieckiej, ze stromy 
zaś spwi«ek.e: dyrektor biura komunikacji 
międzynarodowej Nisowucw.

Ponadto zawarta szczegółów©, noroau-* 
mienie cc do ruchu kolejowego na dwor­
cach granicznych. Chodzi w tym w\ padktt
0 przejściowe stacje graniczne; Dentsch- 
Kjrossingen, Laugszargen, Eydtkan% Proste 
ken, Małk.nia, Platerów, Brześć  ̂Litewski
1 Prtremyśl. Należy się również liczyć « *  
twaroiem dalszych dworców komunikacji 
graniczne j.

\Vreszciie zawarto porozumienie w spra­
wie komunikacji osobowe], W  dniu & paź­
dziernika 1940 r. uruchomiona będzii bez­
pośrednia komunikacja osobowa, ekspre­
sowa I h w w «  ,n na dwćń. linjach, a mia- 
mowicies Berlin — Waarseawa — Biatystok—- 
I„ińsk — Moskwa, oraz Berlin — Króle­
wiec— Wysitrue (łnisterfeurg*—Tyiaa. (Til- 
sd.t/ — Radziwiłiszki — Dźwińsk — *(Dyńa- 
burg) — Bigosowo — Moskwa. Pierwsza 
lin ja przechodź- przez stację graniczną 
Małkinia—Ozyżew, druga, natomiast przez 
stację graniczną Laugszargi—Taurogi,

Nowe umowy opierają się na podstawi© 
zawartych w gn^ńnin 1939 r. W Moskwie 
poirozumień według których w  r. 1940 
przewieziona już mil jony ton towarów. — 
Przewidują ona szereg nlepszeń i  na. przy* 
szłośe zapewnią należytą komunikację.

(—} Oslo, 3 października. Jedno z p®« ™ 
norweskich sn aw k na swych łamach 
krótką fofotfnację o tosa h b. ambasadora 
Polslci *  Barlinie, dósefą Lipskiego.

V  kołach cypiomatyeznyeh Szwajem?ji 
■wielką, sensację na, temat pobytu Lipskie­
go  wywołał telegram jednego z kolegów 
lipskiego., który na tej drodze ebeial za- 
sięgn  ć inioniLia;.ji o  oheenem miejscu po­
bytu b. ambasadora. Przeprowadzone na 
terenie Szwajcarii poszukiwania wykaza­
ły* że Lipttel znikł nagle I los .legr nie jest 
tdiżoj v . nj

Wiadoma tylko, ż® po uprdku Polski 
Lipski udał się do Rumunii, a. naśtepńie 
dâ  Francji, Tam miał: on w grudniu wstą­
pić _ do t. zw. Leg jonu polskiego. Pewna 
caęść tern 'liesdknra a s b d a  się w  czasie1 
ostatnich dni uimierkieji ofensywy w A l­
zacji w -niezwykle trudnych warunkach, 
bo w jen okrążoną, i odcięto od ręsziy od­
działów, przekroczyła gran.cę Szwajcar­
ską. chcąc w ten sposób unikną© dostania 
sie^dc ^niewoli niemieckiej.

Nie jest wykluczone, ze właśni© Lipski 
■rnałazł się wśród tej grupy żołnierzy, łn; 
formację, wspomnianego dziennika, w tej 
sprawi© koła szwajcarskie łączą z Innem 
doniesieniem w sprawie zamierzonej w  
cii człr kilkunastu żołnierzy polskieh re 
Szwajcarii, przyczem dwu z pośród nich 
zoefale z . li. talonych przez patrol granicz­
ny w M l i  przekradania się przez grani­
ce de Frantcjl,

, Deutsche Zoilung in Norwegei'" atwier- 
dzń, iż dotąd nie zdołano ustalić, czy wśród, 
żółnierry, którym udało się zbiec z© Szwaj­
carii na terem, Francji znajduwał się ró­
wnież b. ambasador Lipski. W  każdym, ra­
zie g k jicu iri log Jege Jest nieznany.

lo p ón ji na ntorzii.
(= )  Waszyngton 3 pażdaemika. Na pod­

stawie półoficjainych amerykańskich da­
nych statystycznych „Acsocdateć Press" 
stwierdzą, że zawarty w Berlinie Pakt 
Trzech Mocarstw stanowi jedną a najpo­
tężniejszych kombinacyj w dziejach świa­
ta.

„New Jork Journal 1 donosi z Waszyng­
tonu, że tiaporL szybkiemi krokami zbli- 
fa  t o  *  parytote l.oter egi Stanów 2 N ‘
MCMBfth Obecna liczebna przewi ga b ta- 
ryuarki wojennej Stanów Zicdnoezw-j “h 
zrówna się niebawem ze stanem marynarki
japońskiej, oraz z uwagi rs fakt. że brzy 
floty japońskiej w obszarach Dalekiego 
'Wschodu są ae wzglądów strategiezryeh 
znacznie korzystniejsze.

Odwetowe "alofy na r 
Wnaflepszywi dowodem nastawienia 

F r o n c ó w " .
(§] Yłehy, 3 paździeimika. Francuski tai' 

rliste maiym ©ki i, Iń n toya  admirał D al' 
lan i generał brygady Bergeret przęsła *- 
żj me ̂  _ "łódtoteum wc-jsko-w y m  franca- 
sfcim w_ Afryce północnej, donosząc rów; 
moCześniê  że l«»tBucy frańcosey dokona 1̂ 
nalotów ódy©towyjla na, GibralW .

„Jako odpowiedź na. a  aM »ugi©lsl ,~~l 
brzmi ttepesizr było skuteczne bombardo* 
waru.e Gibraltaru odpowiedzią, kiórą to®' 
niscy wyetewóli sobie najlepsze świadectwo 
ma® rojów- pa Luj" eyeb wśród wojska"- - .

1—1 Madryt, 3 paadzieirmka. — A jo^J? 
biszpańsika „Zifra" donosi, ke badana© <’•&' 
IjoaLń©" i niffl wypałów bomb. sstwiooay©o
w tatnsM© ©s^aitoiego wielkiego ataku t  
Gibralter wykazialo,. że rożchodzi się to. * 
'bomby; pochodzenia .angielsikiegOj
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Ameryka a wojna w Europie.
i  3egu reform socjalnych. Rzecz prostą — 
Willi©, wjgicjwa tutaj na swoją korzyść 
fakt, że Ameryka posiada obecnie blisko 
10 mil jonów bezrobotnych. Jego zaś zda­
niem można stworzyć nowych 700.000 war­
sztatów pracy, które są w stanie zatrudnić 
te masy bezrobotnych. Tych wiaśaie pra­
codawców, którzy mogliby zlikwidować 
■klęskę bezrobocia — Eooseyelt ustawicz­
nie gnębi..
, Pewniejszą sytuację mają demokraci — 
jeśli chodzi j politykę zagraniczną. Tnt.j 
z powodzeniem wykorzystują przekonanie, 
że •

nw środku rzeki nie można zmieniać 
zaprzęgu

Biały Dom w hardzo ostrożny sposób pru- 
ppuował mieporuszanie tego problemu w 
walce o lOtel prezydenta, ale Wilkie pro­
pozycję tę odrzucił. Wielu jeg o  przyjaciół 
partyjnych radzi mu nawet, aby ostriu 
przeciwstawił sie obecnej polityce Roose- 
velta w zakr. s » dostarczania pomocy An- 
glji i aby wystąpi! przeciwko ojowiązna- 
wi służby wojskowej, Wilkie narazie ogra

nlcza się do zarzucania swemu przeciwni­
kowi, że niepotrzebnie wciąga kraj do 
sporu europejskiego i doprowadził Stany 
niemili do sytuacji wojennej.

Wilkie liczy na to, że po zawarciu poro­
zumienia z „nową Europą'4 uda mu się 
zdobyć rynki znytu dla przemysłu amery­
kańskiego i w ten sposóii dopomoże do u- 
ruchomiemia przemysłu na wielką skalę.

W każdym razie obecne wybory _ daleko 
odbiegają od dawniejszych. Dzisiaj _ wszy­
scy zdają sobie sprawę z tegu, że nie cho­
dzi tym razem o to, kto zostanie wybrany,, 
ale chodzi

*

o całą przyrałuść Stanów Zjednouionych,
■od których stanowiska wiele zależy. Po­
stępowanie Ameryki musi być dos^osowa- 
_e do ogólnej sytuacji, a na tę ogólni, sy­

tuację n  dużej mie>*ze wpłynął Pakt 
T■ eri. Mocarstw. Teraz trzeba robrze o- 
bliczać każdy I rok, którego się dokona, — 
gdyż każde pociągnięcie di ii P® Jadało 
doniosłe następstwa dla Stanów Zjedno­
czonych. *

l yy*. ii?.- ń:

Tłumy ludzi na ulicach Noweyo Jorku w czacie wyborów w roku 1936.

Dzieci 3 książki.

Nowy Jork, z końcem września. 1
Rozwój sytuacji doprowadził do tego, 

że dzisiaj tylko wielki© potęgi mogą zabie­
rać głos w sprawach, dotyczących ukiształ • 
ton aula się stosunkó w. Minęły czasy 
swa’ li wy on dyskuny i, toczonych przez 
przedstawicieli mniej lub więcej karłowa • 
tych państewek, którym się zdawało, że 
mogą odwrócić Koleje l)C3Ów.

Dzisiaj eytuacja wyj: śniła się niemal 
zupełnie. Ilość państw, które mogą zawa­
żyć na szali, jeet coraz mniejsza. Z tych 
Państw, które nie bioi-ą udziału ~r wojnie, 
najwięcej uwagi skupia na sobie Ane~y- 
ka, a raczej Stany Zjednoczone. W j de o- 
ezu zwraca się ku zachodniej półkuli, wy­
czekując na zajęcie przez U. S. A. stanowi­
ska. Na ten temat krąży wiele mniej lub 
więcej nieprawdopodobnych pogłosek, któ­
re jednak w istocie rzeczy to ' jaj ą się z 
Prawdą.

Po zawarciu paktu Trzech Mocarstw
S ,any Zjednoczono muszą hyf 

tern więcej ostrożne.
Muszą one pamiętać o tem, źt każde] 
chwili mogą , ozpętrć burzę któ-a wicrót- 
te mole p r ich własne możliwości.

Narazie j 'dnak Stany Zjednoczom mają 
inne kłopoty a mianowicie

wybór prezydenta.
Jak już wiemy o zasieżytne to stanu wisko 
ubiega się dwóch kandydatów: demokrata 
Rooseyelt i republikanin Wilkie.

Mieliśmy już nieraz sposobność przypo­
mnieć, że zasadnicza różnica międaj. oby­
dwoma obozami politycznemu trudna jest 
do uchwycenia. Dzisiaj różnica polega na 
tem, że Wilkie atakuje Róoseyolta w jego 
teorjach państwowych i  „a  tem opiera 
swoją kampaUję p] zedwyDorczą, Roose- 
velt zaś zajmuje stanu wisi u ^ycź«Kujące.

Roosewelt jest dobrze znamy w społe­
czeństwie amerykańukiem. Urzęduje prze­
cież od Siedmiu lat, a zatem miał już oka­
zję dać się poznać. Natomiast Wilkie jest 
na terenie polityki nowym człowiekiem. 
Znamy jest jedynie z tego, że należy
do czwórki najwiękęzych przedsiębiorców 

w Ameryce.
Dla wielu ludzi już ten Sam fakt nys U r- 
cz i, aby uznać WilHego za człowieka wiel­
kich możliwości rówmież i w zakresie po­
lityk i ,, : / ■ ,  ’

Nie oznacza to Jednak, aby sytuacja 
Wilkiego była łatwa, gd yż musi on przy­
znać, że wiole inowacyj Rooseyelta zasłu­
guje na dalsze ich utrzymanie, jak up. o- 
pieka społeczna, polityka zagraniczna i 
sprawa neutralności. W* tych więc najwa­
żniejszych punktach trudno mu jest za­
czepić swego przeciwnika.

Atak Wilkiego kitu uje się zatem prze- 
dewszystkiem

przeciwko ta jin k e  I duchowi 
Rooseyoltowsklego „New Deal".

Zarzucą się wiec Roosevefl]towi, że jego sy­
stem doprowadzi do r.iobi zpiiacznej cen- 
iraiizucji a mi.v/ot do dykta! ary. W  tym 
kierunku Wilkiemu jest bardzo na rękę 
fakt, że Rooseyelt umyślnie czyn’ się nie­
zbędnym, aby iem łatwiej uzyskać więk­
szość.

Odpowiedź Rooseyelta ma te ataki dosto­
sowana jest do aktualnej sytuacji. O- 
świadezył on, że

nowe czasy 
wymagają nowych metod,

co nie przekreśla tego, .iż uważa się on za 
„ebreńcę demokracji". Atakuj e on WilHe- 
go, zarzucając miu, że stara się on zorgani­
zować małą grupę wpływowych ludzi, któ­
rzy mają znowu dojse do władzy i opano­
wać całokształt gospodarki państwowej. 
Demokraci uważają Wielkiego za bez­
względnego przed: taw.teieła przemysłow­
ców, którzy ule mOga zapomnieć e tłustych 
lata h „prosperity14 i chcą je  przywrócić 
kosztem społeczeństw.1.

Ze swej strony Wilkie atakuje znowu 
Rooseyelta, że je{ o refoi my socjalne o- 
carto Są o walkę K la s, przez co  cierpi jed­
ność narodowa Stanów, oraz, żc. obecna 
administracja państwowa zwalcza inicja­
tywą prywalji w przemyśle. W  związku 
y powyższem Wilkie obiecuje, że jeśli zo­
stanie wybrany prezydentem, to będzie 
«.iefuwał polityka gospodarczą państwa w 
sposób spokojny i logiczny, a konkurencja 
Instytuty] państwowych z i ni t jaty w„ p. y- 
watną będzie utrzymana w możliwie . isj- 
cia „in szych granicach, aby jak najwięcej 
n.«ób mógłu zarobić. Zapow Ladą również 
Wilkie reformę podatków, ograniczając 
się jednak do t ,go, z j uzm y  * obecną usta­
j ę  za niemożliwą do utrzymania.

W  dyskusji ma tematy gospudarcze Wil­
ki© twierdzi, że

produkcja Stanów Zjedniczonych 
musi zostaJ jeszcze powiększona.

natomiast demokraci są zdania, że Ame­
ryka nie jest w stanie powiększyć ewej 
Produkcji i że należy ja  uzdrowić n: ; a 
hych drogao1. Wilki© domaga się dynaim- 
jmego liberalizmu w miejsce „nieamory- 
kańskiego44 systemu zabezpieczającego 
Rocsewlta, który grzebie energję kraju 
„G o  do problemów natury socjalnej, to 
Wilkie obiecuje pokój wszystkim robotni­
com, w miejset walk klas, ule co do reszty

tn musi iść Śladami Rooseyelta

Kraków, we wrześniu.
Jaki odległe , ą czasy, kiedy małemu 

Stasiowi czy małej Basi opowiadano ba­
jeczkę mniejwięcej tej treści, że w dużym, 
ciemnym lesie stel domek, urobiony cały 
z  pierników, wafli, napoleonków, rurek z

kremem, ptysi i tym podobuych ciastek, ro­
bionych na prawdziwym cukrze, uie na sa­
charynie i że w tym iomku żyła babcia, 
która ple rozporządzając ani jedna kartą 
żywnościową i nie oiegająe od składu do 
składu za żywnością, miała mimo to w 
swoim domu zawsze dobry obiad dla gości, 
wspaniała kawę ze śmietanką na podwie­
czorek. a czasem częstowała ich konfitura­
mi z malin czy truskawek 1

— Mały jestem - powiedziałby dzisiaj 
m: iy  Staś — i głupi jak stołowe nogi. ale 
taki znowu głupi n.e jestem. źebv wierzyć 
w takie bujdy!
. Dzieci, które już po wojnie światowej 

znacznie zmądrzały i coraz mniej chcą 
wierzyć w różne księżniezk:* nu. szklanej 
górze, w karzełków, którzy niby jakaś or­
ganizacja pracy wykonują nocą różne cięż­
kie roboty za pięknego kopciuszka, i w 
wiele innych „rekwizytów bajkowych44, sta­
ły nie ostatnio jeszcze hardziej przemyślne 
i jeszcze hardziej dorosłe. Przecież na wła­
sne uszy słyszałem, jak pewien mały bąk 
prosił swoją matkę, aby mu opowiedziała 
bdjezke e... samolotach! Dzieci zobaczyw­
szy tyle nowych rzoczv. przeżywszy tyle 
wstrząsający ’h epizodów, wydoroślały w 
nrzeoiągn kilkn miesięcy i przystroiły so­
bie mentalność, do której nie można po­
dejść w dawny przedwojenny sposób.

Pedagogika przechodziła od czasów wiel­
kiego swojego założyciela Pestalozziego 
najrozmaitsze przemiany i doszła do prze­
konania. że dzieci nie należy traktować 
jako istoty, które maja w każdym czasie 
zawsze te sama psychrloąję. Przeciwnie, 
dziecko również prz schodzi przemiany za­
leżne ud okoliczności w jakich żyje. od ro- 
zwoju technicznego życia i od wielu in­
nych warunków. Nie można go więc tra­
ktować według odwiecznej recepty i trze­

ba dostosowywać postępowanie do umiema- 
,'ącej sie i sychologji.

vVouee tego, że dzisiaj niezwykle trudno 
o książki di a młodzieży, że odpowiedri h 
książek szkolnych jeszcze niema, podjął się 
zadania zastąpienia ich dziecku miesię­
cznik „Ster", wychodzący w Warszawie 
pod kierownictwem doświadczonego peda­
goga dra P. B l l deekieg 

„Ster44 ma dużą rozpiętość: jest on pr* r 
znaczony dta dzieci od 9- 14 ronu życia, to 
też każdy numer jego ooejmuje różne ar­
tykuły, wierszyki itd., nadt jące się dla 
dzieci w tym wieku.

Przyjrzyjmy się numerowi wrześniowe­
mu, cz.,li pierwszemu. Znajdziemy tam li­
cowe opowiadania pióra dobrych autorów, 
znenych szerokiej publiczności, więc Wła­
dysława Rej monta, Marji Dąbrowskiej, 
Arkadiusza Fiedlera i wielu innych Pp- 
zatem znajdujemy pouczające wierszyki, 
jak np. wierszowaną rozmowę miedzy 
dziećmi a przedstawicielami różnych ręko­
dzieł, a więc stolarzami, szewcami, szwacz­
kami itd Inny wierszyk pt. „Pan Walenty 
chce ,il e c h a ć zaznajamia dzieci z współcze­
sną komunikacją, jeszcze inny „Flisacy" 
Edwaida Szymańskiego zharmonizowany 
jest z piękną fotografją. Nie brak też ar­
tykułów pouczających, jak np. o bobrach 
Fiedlera lub też o pizędzalni P. ■iurdeckie- 
go. Pismc posiada również praktyczną ru­
brykę pt. „Zdrowie domu“, przyzwyczaja­
jące dzieci do obserwowania pewnych wy­
darzeń w dziedzinie domowego gospodar­
stwa, a na końcu daj. miesięcznik rubrykę 
z rubótkami recznemi, które dzieci mogą 
praktycznie zużytkuwać. Nie zapomniano 
też o humorze. Jeżeli chodzi o stronę ilu­
stracyjną, to pisemko przedstawia sie wu-a- 
le korzj stnie. przynosi kilka pięknych i o- 
togralij krajoznawczych, pewną ilość do­
brze zrobionych rysunków kreskowych, 
test w całości żywą i należy sądzić, że zy­
ska sobie s ympatje młodej generacji i 
u pełni cel dania jej pożytecznej lektury.

Roższarzenie kompetencji trybunału 
w Riom.

Zurych, 3 października. Rząd francuski 
j ozszerzył ostatnie kompetencję trybuna­
łu sądowego w Riom postanawiając, żr ma 
on prawo jpizeprowadzać dochodzenia, o< 
raz postawić w stan oskarżenia mintatn w 
i innych wy„ukich urzędników, oraz ich 
pomocników, którzy podej . tn,  ia a mal­
wersacje lub spekulacje pieniąfizmi rząHc • 
weml oiaz działanie na szkodę francuskiej 
Waluty. Ostatnio został zaaresztowany b. 
minister spra w wewnętrznych w gabine­
cie Painleve Schrameck, U óry wraz z 
Grumbachem, Donnog Moch i Aurldjęera 
został internowany w miasteczku Puloyi- 
sim. Minister oświaty pozbawił ostatnio 
konserwatora muzeum sjztuki nowoczesnej 
Jean Casson jego stańpwiśkaę ;, / >

Pras.j włoska o wizycie ministra 
Sunera.

(= ) Rzym, ii października. Wa zyta w Rzy­
mie hisapańsLiego ministra spraw wewnę­
trznych Serrano Snnera stanowiła rów­
nież we środę główny przedmiot zaintere­
sowania irasy włoskiej, która w sensacyj­
nej furmie podkreśla entuzjastyczne przy­
jęcie i serdeczny charakter półtoragodzin­
nej kotnfej.BL.cji Mussołiniegu z wysłanni­
kiem Caudilla.

„Spoiitaniczne i owacyjne przyjęcie zgo­
towane przez Rzym przedstawicielowi za­
przyjaźnionego narodu stanowi — jak pi­
sze „Popolo tli Roma44 — nowy dowód bra­
terskich węzłów łączących Włochy z Hisz­
pan ją44. _______

Przyjęcie w ambasadzie włoskiej 
ną cześć Faiinacciego.

(§§) Berlin, 3 października. W « wtorek 
popołudniu w vdał kr ó 1 ew sko - włoski am­
basador w Berlinie Din-r Alfieęi przyjęcie 
na cześć bawia*t>ego w Berlinie ministra 
ątann Parinacci4ego, w ł torem wżięlj u- 
dział mjiniotei Rzeszy dr Goebbels i  szef 
prasowy dr Dietrich.

Ponad; o z kół włoskich wzięli w przyję­
ciu udział towprąyszący ministrowi Pąri- 
nacci4emu wyżsi urzędnicy , azienniks rze 
włpscj a m. in. generalny konsul Ren- 
zetti, przywódca Fascio w NierucŁech w 
stolicy N iemme, oraz k ereg jvy bitnyel o- 
sobistości kolonji włoiskiej. Z kół niemiec­
kich obecni byli wybitni przedstawiciele 
nawy państwowej, oariji i armji.

panamerykański kongres żeglugowy.
Waezyn^ten, 3 października. W  tych 

dniach zbierze się w Waszyngtonie nana- 
merykaAeki kongres* żegiugow) na któ­
rym mają ąyi omówione wszyJtki{ ia-jad- 
I.lenią zrjii ji w zw-ązku z obecną wojną. 
Progi im deba! obejmuje 9 punktów, a m. 
in. ujednostajnienie opłat portowych, oraz 
stworzenie wydziału dl i żeglugi między 
państwami amerykańskiemu.

„Instytut dla intelektualnej
współpracy11.

Zurych, 3 pazdzdemik u Specjalny wy­
słannik rządu francuskiego w Madrycie 

on Berard — pn ybył jak donoszą z Vi- 
chy — do WiesbaJem1., celem omówienia 
spraw iotyczącyeh stworzenia instytutu 
dla intelktualno;, współpracy.
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Polscy robotnicy w Nlcmczccb.
(pwp) Berlin, w październiku.

3 est 540 tysięcy takich, którzy przyje­
chali do Niemiec za pracą. Większość z 
nich, mianowicie 400 tysięcy, pracuje na 
roli, reszta w prze dsiębior&twae-h przemy­
słowych i w rzemiośle. Do tej przeszło pół- 
m il jon owej rzeszy Pol ukow, którzy pra­
wie wyłącznie pojechali d‘> Rzeszy na o- 
chotnika, aby tam znaleźć chlob ł prace, 
dochodzi wielka liczba byłych Jeńców wo* 
jriuiych którzy w 90% zgłosili się do pra­
cy  na roli.

Wszyscy ci ochotnicy z obozów jeńców 
zostali zwolnieni i

pracują obecnie 
Jako praiownicy cywlln?.

'Jako zamieszkałego stale w Berlinie ciąg­
nęło mnie dc tych robotnik ów na roli i w 
fabrykach. Chciałem usłyszeć »d nich sa­
mych, jak im się tu powodzi, jakie mają 
radości i jakie zmartwienia.

Dzięki pośrednictwu Niemieckiego Mi- 
listerstwa' Pracy miałem sposobność wy-ey

jechać Samochodem na wieD i tam poroz: 
mawiać z tymi, którzy w kraju nie mogli 
znaleźć pracy i obecnie pracują tu w Rze­
szy na roli lub w fabrykach.

Pierwsze moje wrażenie, to jednak mi­
mo dolegliwości i mimo sporadycznych 
żalów —

ogólne zadowolenie 
z warunków pracy I z zarobków,

esczególnie u tych, którzy pracują na roji, 
A  są miedz^ nim nie tylko sami fachowi 
robotnicy, którzy już dawniej pracowali 
w gospodarstwach wiejskich; znajdujemy 
tu wac/stkie zawody: wśród mężczyzn:
fryzjerów, kowali, krawców, szewcom, ślu­
sarzy, monterów, stróżów,. pracowników 
umysłowych rozmaitych zawodów, a na­
wet aktorów.

Nie inaczej wygląda ta sprawa u kobiet. 
Tu Ukze spotykamy wszystkie zawody 
kobiece.

Wszyscy ci ludzie którzy wyszli z roi- 
maltych zawodów czują się jednak obeer je 
szcząśliwi po kilku tygedniacn i miesią­
cach praktyki pracy na roli Z alternaty­
wy bezrobocia w Geneialnem Gubernator­
stwie lub znalezienia prący i ohteba W 
Rzeszy wybrali to drugie i w większości 
wypadków, nie żałują wyboru.

Nie powiedziałbym prawdy, gdybym nie 
wepontniat, 2e Polacy pracujący (u W Ru- 
azy nie mają tatów, Chcę tu przytoczyć 
kilka najważniejszych. Jedną % pierw­
szych trosk, to

oprawa kar* odzieżowych.
W  przeciwieństwie dó oby■v»teli niemieo. 
kich, Poiacy n « otrzymali kart odzieżo­
wych t. zw. „Kleiderkarte", gdyż niemiec­
ki plan gospodarczy nie przewidywał ta­
kich kart dla robotników, nie bodących 
obywatelami Rzeszy.

Nie wszyscy chcą zrozumieć, że z dnia 
na dzień nie można tych stosunków popra­
wić, że Niemcy muszą sie starać 0 wyrów­
nanie bilansu konsumeji wyrobów włó- 
k “nniczych. W międzyczasie Ministerstwo 
Pracy zajęło sie tem "•ufadnienićra i jak 
ei° przekonałem, niektórzy w n h w h  w 
Rwwy udzielili takie Polakom kart o- 
di>eżvwych. W  głównej mierze wszystko 
prawdopodobnie zależy od energji praco­
dawcy. Jednak w wielu wypadkach stwier­
dziłem, że pracodawcy * Jasnych, zaso­
bów nostar’ i »ie o odzież dla pracujących 
u nioh Polaków, mimo, że jednak mi«li 
prawo sądzić, iż przybędą oni z normal­
nym zasobem ubrań, sukien, bielizny i bu- 
tów.

Dalej niejeden z Polaków jest zdania, że
zarabia za mało.

Ale patrząc na te sprawy obiektywnie i 
na podstawie list zarobki pych stwierdzić 
należy, że robotnik polaki nie posiada Jed­
linie »vch kwaliflkacyj co robotnik nie­
miecki t je przeciętna jego wydajność pra­
cy  jest niższj niż u robotnika niemieckie­
go, Rozpiętość jest tu bardzo wielka, do­
chodź5 nieraz aż do 75%.

Robotnik polski musi, się jeszcze dużo 
nauczyć. Widzi on tu w Rzeszy, że Niemcy 
są narodem bardzo pracowitymi dla które­
go praca jest czemś więcej niż tylko środ­
kiem do życi a.

Niektórzy znów u wychodzą-z założenia, 
że zagranica należy sie PC pierwsze bawić 
i podróżować, a potem dopiero prreować. 
Są oni niezadowoleni

z pewnych ograniczeń - 
ich swobody osobistej

dlatego, że n:e mogą tak bez żadnych for- 
malności poj 3©nać solne na kilka dni cfo 
Berlina, zwiedzić tam rozmaite lokale itp.

Zapominają oni, że Je* mm* przed rokiem 
Polską w stosunku do Nlontiec była pań* 
•twom nieprzyjaclelekiom, zapominają o- 
ni, że Niemcy obecnie prowadzą wojnę i że 
włądze niemieckie pie mogą rotorow aó 
nieograniczonych wycieczek robotników 
cudzoziemskich na obszarze Rze®zy, oho- 
c ażby już ze względu na trudności języ- 
k- we.

Naturalni: ci. którzy pracują pod Berli 
nem, w większej częś zwiedzili Już stoli­
cą Rzoozy. Nie inaczej wygląda też ta spra­
wa w innych prowincjach ISl iemiec.

Robotnik polski przebywający w N iem- 
ezech ma powszechnie wielki ord do nauki 
języka niemieckiego. Prawie wszyscy py­
tają o słownik! lub o gramatyki i teksty, 
z których mogliby szybko nauczyć się ję­
zyka kraju, w którym pracują. Powoli re­
guluje się wszystkie te sprawy za pośred­
nictwem i  ł® .y  pomocy xządu Generalne-..

K o r e s p o n d e n c j a  % B e r l i n a .

go Gubernatorstwa. Ukazanie sie pisma 
prz,"a raczonego dla robo uników polskich

pi
r IsS

w Niemczech powitano wiszędzie tam, 
gdzie ono już dotarło, z wielkiem uzna­
niem. !

Zwiedziłem w okolicy Berlina wiele 
miejscowości i wiele ośrodków pracy, w 
których przebywają Polacy z Generalne­
go Gubernatorstwa. Wspormra' em już 
przedtem o ich żalach i zmarł widniaeh. ale 
wspomnieć muszę także o tem wszystkiem, 

RO Ich cieszy i co im przynoś- adość. 
"Wielu z nich ma, jak sami opowiadają, 
poproMU idealnych pracodawcę w, takich, 
o których nawet nie sądzili że wogćle 
istnieją o a świecje.

Są to słowa nie moje, leca robotników, 
których zasadą jest „Bez pracy niemą ko­
łaczy", ale ktęrzy doceniają wartość cha­
rakteru kierownika gospodarstwa, lub 
przedsiębiorstwa.

Z mat mii wyjątkami chwalą oni sobie 
mieszkania i Jedzenie, które pomimo ogra­
niczeń jest jednak dość obfite. Trzeba bo­
wiem przygnać, że przeciętnie robotnik 
polski otrzymuje

większy przydział środków żywności, 
niż obywrtel niemiecki.

albowiem robotnicy polscy zostali zalicze­
ni w wielu wypadkach do tych kategoryj 
robotników, którzy w Niemczech otrzymu­
ją większy przydział żywności.

Wielu gospodarzy postarało się, jak już, 
wspomniałem, dla swoich polskich praco­
wników o dodatkowe ubrania, bieliznę lub 
buty. O ile w pobliżu jest kościół katolic­
ki, rpbotnicy uczęszczają ną Mszę św.

Ogólni-1 wszyscy mówią, że w.Niemczech 
pracuje się „morowo" i że da się żyć. Nie­
ma chyba lepszego dowodu nft to ogólne 
zadowolenie większości robotników jak to, 
że wielu z tych, którzy po raz pierwszy 
pracują w Niemczech, ihcr tu pozostać na 
okres zimy i nadal en cować. W idu jed­
nak tęskni za don—n, za rodzina i fimrrv- 
mi I ehciałoby pt Jechać na we Kacie, aby 
potem wrócić znów do Niemiec, do pracy.

Jedn» jest jednał pewnern, że r przy­
szły rok wróci nietylko większość tych. 
którzy już w tym roku byli na pracy w 
Niemczech, ale przybędzie >akż<= wielu no­
wych robotników polskich, którzy pod 
hasłem „Bez pracy niema kołaczy" pojadą 
do Rzeszy, aby znaleźć tam zatrudnienie 
i zapewnić sobie oraz swoim najbliższym 
utrzymanie i byt,

N a  c z a s i e .

Niewyzyskane bogactwa.
Kraków, w październiku.

(Jo) Jedną z niew /zyskanych u nas mo­
żliwości, posiadających wszelkie warmk: 
rozwoju, jest Jedwabnictwo.

Historja jedwabrpetwa jest bardzo od­
legła i wywodzi się z Ohm, które — jak 
wiadomo — cieszą się najstarszą kulturą. 
W  Chinach

jedwabnictwo było uprawione 
w tajemnicy,

której strzegło państwo i można się jedy 
nie oprzeć na podaniach głoszących o le­
gendarnym sposobie przedostania się tej 
tajemnicy do innych krajów,a więc Japonji, 
Indyj i Persji, następnie do Bizancjum, a 
stamtąd coraz dalej na zachód aż do 
Włoch, z których J«4wabnlctwe 
całą Europę, J akakolwięk była w< 
tej cennej wiadomości, ostatnie 
czernią wykazały, że mamy świetne warun­
ki do hodoyi U jedwabników i że te warun­
ki niestety 'nie Rą należycie wykorzystane-

Dotychczas szerokie rzesze społeczeń­
stwa zdają sobie sprawę z zapotrzebo pa­
llia jedwabiu, jako produktu tekstylnego, 
cieszącego się najwiękśaem pogodzeniem 
u kobiet, natomiast nie wiedzą o pewnego 
rodzaju wszechstronności i pożyteczności 
tego produktu, w d,zied*ńnie technicznej, 
chirurgii (jedwab służy do wyrobu nici 
chirurgicznych), wreszcie w życiu codzien- 
nem, praktycznem, jako nici do szycia, 
tkaniny odzieżowe, kościelne, nici do wę­
dek i t. d.

Jak nam wiadomo Jedwabniki karni 
się liśćmi « drzew morwowycji, które ma­
ją u nas idealne warunki w-getacji. Mor* 
wy należy sadzić na nieużytkach i wokoło 
zagród, aby zwiększyć dochodowość go­
spodarstw. Jesi, to drzewo niewybredne 
cc do gleby, wytrzymujące pstre zimy; po- 
zatem zasługuj“ na -wyróżnienie *e Wzglę­
du na piękny, ciemny kolor zieleni swo­
ich liści i nie jest rozśadnikiem szkodli­
wego robactwa. Mn-wy można sadzić jako 
drzewa przydrożne, żywopłoty przy szko­
łach, przj cmentarzach, kościołach, fol­
warkach, koszarach, więzieniach — nastę­
pnie przy autostradach i kolejach, a prze- 
dewszystkiem osiedlach działkowych. Li­
ście drzewa morwowego poza pożywię- 
niem łla gąsienic jedwabników, stanowią,

zwierząt domowych » więc krów, kóz, kró­
lików, świń, owiec i t. d.

Gospodarze zajmujący się pszczelarstwem
nie zdija tobie d dychczas sprawy 

z pożytku drzewa morwowego.
które w czasie kwitnienia 'daje pyłek po­
trzebny pszczołom, a w czasie owocowa­
nia pszczoły zbierają nektar z różnokolo- 
row yeh soczystych owoców zawierają 
cych dużo cukru. Jeśli chodzi o zastoso­
wanie owoców morw w gospodarstwie do 
mowem, nadają się one na doskonałe koin 
fituTy i - ma.

W  czasie hodow1’ przycina się jednoro­
czne pędy, z których kor.’ daje cenne włó­
kno, podobne pod względem wytrzymało­
ści do wtokna lnu. Następnie okorowane 
pędy. mogą ałuiyć Jako wikliny do wyro­
bu kOMyków, a odpadki przy wyrobie ko­
szyków zużywa się do wyrobu błonnika 
(paplani).

Reasumuj'ąc powyższe korzyści z upra­
wy drzew morwowych widzimy, że zanied­
banie w tym kierunku
pozbawia nas wielu dochodów i niezmier­

nie pożytecznych p.rduktów,
z których najcenniejsze są jedwabne o- 
przędy wytwarzane przez jedwabniki.

Ponieważ cząs sadzenia drzew morwor 
wych jest przed mami, to znaczy paździer­
nik, zatem należałoby się obejrzeć za sa­
dzonkami i zainteresować się uprawa po­
żyteczną a nieskomplikowaną tak . ze 
względu na gospodarstwa prywatne, jak 
też przynoszące duże korzyści dla pań- 
-twa.

Ze interesowani w tym kierunku otrzy­
mają wćżerpujące, bezinteresowne pora­
dy, jakich udziela inspektorat jedwąbnic- 
twa przy 1 zbie Rolniczej w Krakowie, pl. 
Szczepański 2. W  sprawie zapotrzebowa­
n a  sadzonek, należy się kierować do Sta­
cji J od w iN tisj w Milanówku pod War­
szawą i zakładów ogrodniczych w okoli­
cy, skąd można otrzymać cenniki.

W  przyszłości odbędą się odczyty _ i re­
feraty z przeźroczami, które zobrazują do­
kładnie niezmierni e ciekawy przebieg jed- 
wabniotwa, jak tez przedstawią wszystkie 
poczynania wstępne dotyczące racjonalnej 
uprawy morwy białej, na którą w przy-

opądłe jasienia — treściwa karmę dla sdtości będzie wielkie zapotiuebowame.

KRONIKA
Fałszywe 50-cih złotówki.

Kraków, 3 października, Bank Entleyjny 
zwraca uwagę, że w obiegu ukazały się 
fałszywe banknoty 50-złotowe. Można> je  
rozpoznać po tem, że ogólny wygląd jest 
zamazany, w prawem oku symbolicznej 
postaci źrenica jest nieco •większa, a zńa- 
ki wodne są znacznie szersze od znaków 
na a itentycznym banknocie.

Bank Emisyjny ostrzega przed przyjmo­
waniem fałszywych banknotów. Bliższych 
informacyj udzielają Oddziały Banku E- 
m i s y j n e g o ,  _

Zezwolenie na cnrabianie 
I przerabianie metali szlachetnych.
(*=) Narszawa, 3 października. Jak się 

d" w lądujemy, Wszyscy przedsiębiorcy, •— 
którzy stosownie do rozporzadz mia z dn. 
1 sierpnia 1940 o gospodarował i u złotem i 
innymi szlachetnymi metalami i kamie­
niami, perłami i sporządzonymi z nich wy­
robami, złożyli wpioakii jp zmwoleme na za- 
wodmą, pbrńbkę M t  prieróbks. jak,

nież na zawodowy handel artykałami ob­
jętymi rozporządzeniem, mogą rzasowo ol 
do rzyskania urzodowej odpowiedzi wyk*» 
nywać ewój zawód.

Wyłączone są z pod powyższego upraw­
nienia przedeiębiorstwa żydowskie (z wy- 
jątkfem zar/adzanych przez powierników, 
jak również nrzriMrbioretwa uznana 
przez unędy dewizowo-śledcze ca r'*«a- 
sł»g»Jąci na zaufanie.

Ograniczenia słuihy demowe] 
u żydów.

Kraków, 3 października. Grne-alny Gu­
bernator dr. Frank wydał rozporząd; eirie 
w sprawie zatrudniania przez goepadar- 
stiwa żydowskie pomocnie domowych. W
myśl tego rozporządzeni", gospodarstwa 
żydowsk'0  mogą zatrudniać pracownice 
domowo tylko w ' iklm wypa*' u, rr któ­
rym odnośny urząd pracy udzieli na to ze* 
zwalenie. Za żydowskie uchodzi gospodar­
stwo, w którem głowa rodziny, względnie 
jej małżonek lub też k:óra z osób, mie­
szkający w danejn gospodarstwie jest ży­
dem.

Jeśli obecnie jest zatrudniona pracow­
nica domowa w jakiemkolwiek żydow- 
skiem gospodarstwie domowem, wówcza 
stosunek służbowy należy rozwiązać do 
dnk 31 października 1940. Jeśli umowa 
służbowa, pjrsewidujo dłuższy pennin I iuil na

powiedzenia, niż dzień 31 października, 
wówczas należy natycnmlast po. wejściu 
w życie powyższego rozporządzenia stosu­
nek służbowy wypowiedzieć. Stosunek ten 
kończy się w takim wypadku również w 
dniu 31 października 1S10. Wypowiedzenie 
to nie wymaga specjalnego zzwoienia U- 
rzędu Pracy, przewidzianego rozporządze­
niem z dnia 22 lutego 1940.

Wypowiedzenie stosunku służbowego z 
i racownicą domową, zatrudnioną w gospo- 
dąiscwie żydowskiem r-- leży zgłosić w U- 
rzędzie Pracy, z podaniem nazwiska, daty 
urodzenia, w o ih i i adresu dane] pracow­
nicy domowej, Jak również daty upływu 
terminu wyp" wieUzenia'. Osoby, które nie 
zastosują się do tego rozporządzenia, bę­
dą surowo karane.

(Jo) ADRESY A “ TEK, dyżurujących" 
dzisiejszej nocy w Krakowie: Mikołajska 
4, tet. 110-42; Strądom 6, teł. 121-35; Aleja 
29 Listopada 17, tel. 139-21; Adolf Hitler 
Piatz 13, tel. 131-72; Karmelicka ..23, tel. 
106-62; Starowiślna 77, tel. 103-5F; IJiuga 66, 
tel. 147-33; Kościuszki 18, tel. 139-45; Lubicz 
7, tel. 12] -82; Kał wary jska 27, tel. 147-06.

(Jo) PRZEJECHANY PRZEZ SAMO­
CHÓD. W dniu wczoraj? sym został przeje­
chany przcł? samochód dorożkarz Sendor 
Franciszek, ze m. przj ul. Mostowej 4, do- 
znrjąc ran tłuczonych głowy, złamania 
podstawy czaszki. Zawezwany lekarz pogo­
towia, po udzieleniu mu pierwszej pomocy, 
polepił przewieźć go do szpitala św, Łaza­
rza. Stan jego jest bardzo ciężki.

(Jo) Z Ł f 9Z lE jf. NIE OSZCZĘDZAJĄ 
SOBIE TRUDU. nocy z dnia 29-go na 
3U go września, dokonano Hamania do 
sklepu bławatnego Paula Stieglitza przy 
ul. Krakowskiej 5, gdzie nieznani sprawcy 
zrobili "podkop w piw uicy i wynieśli towa­
ry bławatne wartości 2000 zł. Następnie u- 
silowal przedostać się przez dach „ąsied. 
nich domów na dlięę, lecz zostali spłoszeni 
prze® nadcho łżący patrol policji, wobec 
czegp porzucali skradziony towar i zbiegli. 
Jednego ze sprawców policja zdołała ująć, 
skradzione towary oddano pokrzywdzo­
nemu.

(Znt) zŁŁODNI'" T I uANDYCI PO PA- 
BUNKl Z \ŻADi‘ ul JEDZENIA. Dó bę­
dącego na swern, polu Eugeniusza Stawi- 
nogi w Piotrkowicach gm. Wodzisław — 
pcw. Jędrzejów, podestło dwóch niezna­
nych 0991*1 ków uzbrojonych w broń pal­
ną i polecili mu iść ze sobą do jego miesz­
kania. Tam zastali jeszcze jednego osob­
nika należącego do bandy. Zagroziwszy 
zastrzeleniem, bt uayci zażądali ud Stawi- 
nogi wydania pieniędzy. Ponieważ Htawi- 
noga ośwu^-dczył, że pieniędzy nie ina, na­
pastnicy śpląd-L owali miesakrnie, zabiera­
jąc zegari k, ubranie, obuwie i różne inne 
przedmioty. Po dokonaniu rabunku, ban­
dyci zaządali od żony Stawinógd jedzenia, 
które im dano, Oi saaiii sprawcy udali się. 
do sąsiedniej wsi Paulinów, gm. Książ 
"Wielki ipow Miechów), gdzie na szkodę 
Władysława A damskiego zo abowali pie­
niądze i ubrania. P r s  wdopodobnie byli to- 
poszukiwani głośni bandyci Baran i Pią­
tek.

Cc- grafa w kinach?
KINOTEATR „SZTUKA", tal. św. Jana 6, wyśw ie­

tla w daiszwr _.ągi' £ilra p. t.: -Kłamstwo K rysty­
ny'". W rolach gl.: B. Be "sẑ  .. wska, M. Ćwiklińska, 
K . Junioeza-8t«»o'woki, Śliwiński, Samborski.KINOTEATR „WANDA", ul. św. Gertrudy S w y­
świetla m onum entalny film  z życia rouyjskiego jit.i 
„Córka, poeztm ist-za'". W ro la -h  g iów .: neiinrich
George, Hildę Krahl.KINOTĘATr „A1LAKTIC", komedja muzyczno- 
śpî \.n,a pt.: „Gdy kobiet i mi oza“. W rolacp f i l  Hildę v. Stalz, Hansii Knoteck.KINOTEATR „UęiECHA", Starowiślna 16. rozpo­
czął od piątku dn. 27 września w *s«ł:,m  film em  pt.s 
„Sportowieso. mimowPli“ - W  rób  g ł.; A d o lf Pymsza.

Seansei 3.30, 5.80, 7.P0.

CIEKAWOSTKI*
Słar ny geograf Peng wyliczył, h gdy 

by rzek:' w dalszym ciągu prowadziły swa 
niszczycielską działalność, to w prreciągtt 
9 miljonów lat zniosłyby cały ląd stał?] 
do poziomu morza.

*  % *
Gazeta Pekińska jest najstarszą n» 

rwiecie. Wychodzi bowiem już z górą 1.00° 
lat. 1

*  «r *
Jak bezkresny jest wszechświat, wskazW 

je nam fakt, żc ogon komety z roku 1846 
rozprzestrzeniał się na 250 -miljonów kn9 
podczas gdy oddalenie ziemi od słońca 
wynosi tylko 149 miljonów km.

*  *  *
Nietknięte stopą ludzka olbrzymie prze­

strzenie ziem północnych zost.;:1 v aibadan® 
po raz pierwszy przez norweskiego p ° ' 
dróżnitkr Nansena, który rozpoczął głośni 
swą podróż do bieguna północnego w X®' 
ku_1894.

Koszt całej w yurawy wyniósł 622.000 ff; 
Na 9 lat przed rozpeezTcirm wyprawy 3uZ 
układano plany, a włrściwe przygotowa­
nia zajęły okres trzechletni.

Ciekawe są dane, tyczące się okrętu 
Nansena. Pojemność okrętu wynosiła, w* 
to,r. netto, a 402 tony bi itto. Najwększa- 
“zerokeść U metrów, a d ł u g o ś ć -39 metrów* 
Okręt był zaopatrzony w żagle, którycn 
powierzchnia wynosiła 600 m. kw, Maszy 
na, którą miała służyć do poruszania 
krętu mi >ła siłę 220 koni parowych,.a sta 
tek mógł poruszać się ? szybkość1̂  o—ęlogł poru 

• goidzin,



„GONIEC KRAKOWSKI* Nr. 231. PiątsK, Ł paździeralEa 1930.

BOLESŁAW  RYBA:C. 'C

Powódź
W  tamtj-m kierunku ciągnęła się biała 

szosa, która później wchodziła na most 
11 a rzece i prowadziła dalej ku miastu. 
D roga szła przez wysoki nasyp, a po jej 
obu stronach zieleniły się pola, obsiane 
zbożem. Jak okiem sięgnąć — wszędzie 
widziało się poła, aż po wzgórza na 
wschodzie i zachodzie.

Putyra _ skierował się ku barakom, 
gdzie znajdował się jego pokój. Pokój!? 
Uśmiechnął się do siebie. Nie można było 
nazwać tego pokojem, gdzie mieszkał 
Putyra. _ Mała izdebka, w której stały 
nędzne jego sprzęty. W  kącie mała eta­
żerka, wypchana książkami, na które 
wydawał zaoszczędzony grosz. Wiedział 
dobrze, ile każda z nich kosztuje, gdyż, 
aby je kupić, musiał głodować nieraz po 
parę dni; W olał jednak odmówić sobie 
jedzenia, choć łatwiej było może wyrzec 
się palenia papierosów. Niestety, nie 
udawało mu sie odzwyczaić od tego na­
łogu. Nier rz już próbował, ale nie uda­
wało sie. T»o kilku godzinach walki ze 
sobą, biegł ao kantyny i kupował paczkę 
ochydnj ch, smrodliwych „machorko­

wych", aby nareszcie zaciągnąć się dy­
mem.

Zły był później na siebie i swoją słabą' 
wolę, ale nie było na to rady. Musiał zre­
zygnować z kupienia książki, względnie 
poczekać z kupnem przez parę tygodni, 
zanim z groszy zaoszczędzonych na je ­
dzeniu, nie uzbierała się kwota, którą już 
można było przeznaczyć na zakup nor j j  
książki.

Putyrę złościła ta słabość woli w tym 
jednym, jedynym zakresie, ale niewiele 
to pomogło. Zresztą miało to i swoje do­
bre strony to palenie papierosów. Bądź 
co badź Putyra wśród robotników posia­
dał opinję odludka. Nie chodził z kole­
gami do karczem, nie bawił się z dziew­
czętami, nie grał w karty. Gdyby więc 
jeszcze nie p a lił ,— wówczas cała opmja 
publiczna byłaby skłonna widzieć w nim 
jakiegoś anarchistę. Putyra wprawdzie 
niewiele sobie robił z opinji publicznej, 
ale za wszelką cenę chciał utrzymać się 
przy posadzie, bo gdzieby znalazł lepszą?

B yła niedziela i fabryka była nie­
czynna. W ysokie kominy nie dymiły, 
zemłmi >te bramy broniły aostęnu ob­
cym i niepowołanym. Robotnicy wraz ze 
swemi rodzinami wylegli na nadrzeczne 
łąki, _ gdzie u ławali, że odpoczywają 
i bawią się. W istocie rzeczy nudzili się, 
nie wiedząc, czem wypełnić wolne od

pracy godziny. Gdzieniegdzie pod krza 
kami tworzył się bank karciany, tu 
i ówdzie zapijano się „bączkami“ , — 
a w ustroniach gwarzyły pary o tak 
świetnie się zwykle zapowiadającej, ro­
mantycznej przyszłości we dwoje.

Putyra nie wiedział, co ma zrobić ze 
sobą. Do domu nie chciało mu się iść. 
Czytać teraz — kiedy jeszcze cała scena 
z panną Marjettą stała mu przed oczy­
ma —  nie był w stanie. Rozmawiać o niej 
z kimś obcym — znaczyło narazić się na 
śmieszność i kpiny.

I  wtedy Putyra po ra j pierwszy bodaj 
od czasu, kiedy przybył do fabryki, skie­
rował się ku wsi, ku karczmie. Wielka 
salka wioskowej karczmy roiła się od 
chłopstwa. Ponieważ było pod wieczór, 
więc większość miała już dobrze w czu­
bach- Rozmowy były  równie chałaśliwe, 
co i bezsensowne. Po kątach kumotrowie 
oświadczali sobie wzajemnie dozgonną 
sympatję, tu i ówdzie brano się do bitki.

W ejścia nowego gościa nie zauważono. 
Spostrzegł go tylko arendarz Jankiel. 
Obserwował on już od Jawna wyniosłą 
postać robotnika, jedynego bodaj, który 
nie zachodził do jego karczmy i... po izi 
wiał go 'nieco. Wyczuwał w nim jakąś 
inną, niewątpliwie lepszą, naturę od po­
zostałych rzesz robotników.

Jogo wejście do karczmy zrobiło na 
Jankielu ujemne wrażenie, — P o co ten

tu idzie? — pomyślał, ale nie zdradził się 
ze swemi myślami. Szybko obtarł brudną 
ścierką szynkwas, jak to był zwykł robić, 
kiedy do karczmy wchodził zamożniejszy 
gospodarz i milczącym wzrokiem zapy­
tał się, co ma podać.

—  W ódki! — krzyknął Putyra, poczerni 
szybko wychylił wielki kieliszek, nalany 
mu usłużnie przez arendarza. Palący na­
pój nie uspokoił wcale Putyry. W łaści­
wie zawiódł się. Myślał, że alkohol zaraz 
uwolni go od myśli o pannie Marjetcie, 
a tymczasem było wręcz przeciwnie. Jego 
myśli tern gwałtowniej poczęły krążyć 
około postaci panny. Gdy i drugi kieli­
szek nie poprawił nastroju — Putyra 
rzucił pieniądze na szynkwas i  wyszedł 
na pole.

Było już niemal zupełnie ciemno. 
Gdzieniegdzie po wsi zapałały się w cha­
tach światła. W ieś miała już światło 
elektryczne, z czego gospodarze byli bar­
dzo dumni. Ale były  i uboższe chaty* 
gdzie świecono jeszcze po staremu naftą, 
albo świecami. I  gdy Putyra szedł przez 
wieś — życie zbrzydło mu docna. Zdał 
sobie sprawę z tego, że jego przyszłość 
jtst równie nędzna, jak te niskie, zady­
mione chaty. Że nigdy nie będzie miesz­
kał w w illi i nigdy nie ożeni się z Mar­
jettą. Ogarnęła go dzika wściekłość na 
wszystko.

(Ciąg dalszy nastąpi).

OBWIESZCZENIA URZĘDOWE

O strzeżenie .
Fałszywe 50-złotowe banknoty w obiegu.

Bank Emisyjny w Polsce podaje do 
■wiadomości, że w obiegu ukazały się fał­
szywe banknoty 50-złetowe Banku Emi­
syjnego z datą emisji 1 marca 1940 r. Fal­
syfikat rozpoznać można według następu­
jących cech zasadniczych:

1. Ogólni wygląd przedniej i odwrotnej 
strony banknotu wypadł wskutek sła­
bego cieniuwania rysunków nie ostro 
i zamazany.

2. Strona przednia: W  prawym oku sym­
bolicznej głowy młodzieńca po prawej 
stronie banknotu źrenica nieco więk­
sza, przez co spojrzenie oka osłupiałe.

3. Znaki woJ ie: Poszczególne linie po­
dwójnego rombu znacznie szersze od 
znaków wodnych autentycznych ban 
knotów.

Ostrzega się przed przyjmowaniem fal­
syfikatów. Bliższych wiadomości e  ich eę- 
chaeh udzielają Oddziały Bai im Emisyj­
nego. 8202k

Obwieszczenie
dotyczy handlu materiałami budowlaneml

V ‘ zysitikm fum y znajdujące się w  Dy- 
strylkcie Krakowstóm, (które trudnią się 
handlu”  (nie proaukcją) materiałów bu­
dowlanych^ zwłaszcza cegłą, cementem, 
wapnem, piaskowcem wapniistjm, kumie- 
miami naturaluemi, piaskiem, żwirem, wy­
robami ze sztucznego kamienia, azbestem, 
lekkiieani płytami budowlainemi, torfem, 
betonem, łupkiem, kamionką, zaprawą do 
fasad, itarazzo d wszelkiego rodzaju k; 
mieniami, obowiązane są w czasie do 12 
października 1940 r. zgłosić pisemnie swo­
je  prTiedaiHhŁuiristT̂ a do Izby Pr zemysłowo- 
Handlowej w Krakowie, ul. Długa 1.

Zgłoszenie .wonno zawierać następujące 
dane:

a) 'brzmień:'e firmy (w języku niemiec­
kim i polskim),

b) dokładny adres przedsiębiorstwa 
(miejscowość, gmina, okręg, sitacja 
wolejowa),

c) forma prawna przedsiębiorstwa (fir­
ma. pojedyncza, ozy spółka},

d) nazwisko właściciela (należy podać, 
cizy fumft znajduje s,ę pod zarządem 
komisary, znym, ©z> nie. czy jest aryj- 
ską, czy żydowska),

■e) ezy firma jest czynna (od kiedy), ozy 
też jest unieruchomiona, a w takim 
razie od kiedy,

f) czy posiada izeziw olenie na handel ce­
mentem (data tego zezwolenia).

Niezastosowanie się So powyższego za­
rządzenia, pociąga za sobą sankcje karne 
na podstawie odnośnych przepisów; po­
nadto narażają się firmy, któr« zaniedbu­
ją  zgłoszenia, na wykluczenie od przydzia­
łu towarów.

’( - )  Dr. Wenischnigger.

,,Nadiziieja", Nr feoGG aa 65.91 zl nh nazwisk > Bessy 
Panzar, za« fcrziźoaa na hasło „Hadlafca", Nr 456058 
na zl 1.507.03 i na firm ę W apienniki i  K am ienioło­
m y Pyeho-wiekie Ska z  o-, o, w  Krakowie, Nr 458102 
na 1.883.07 zł i  na nazwisko Dna Maksa Hoł-tiranga, 
Nr 427027 na 1.756.78 zi, Nr 127 „48 n a  1.753 „6 ził i 
ma nazwisko inżyniera 0 ufl.usiaa Jurczaka, a  • za­
strzeżone, że wszelkie w ypłaty m ogą nastąpić jed y ­
nie za pisemnero zwoleniefa Bbejpieczialni Społe­
cznej w  Tarnowie, Nr 432280 na 81.62 Et i  nazwisko 
Ludwik Nęcka opiewające.
3186k Adolf Myszkowski.

Niniejszem zawiadamiamy, że

posiadpm ii i-Oźnego rodzaju

M A S m *
\ do s p rze d a ży

ra In form acje telefoniczne 111 39,

Sąd O krep. wy w Krakowi*. W ydzia ł I . cyw ilny, 
dnia 26 września 1940. 1 T  136/40, 119/40, 149/40,
160/40, 150/40, 154/40, - 155/40. Zarządzenie umonzenia 
papierów  wantościŁowycih Na wniosek Tadeusza. K o- 
roiki.-w icza i— K raków , Pomrarska 1, Berty FMger, 
Kraików, Targow a 2, B essy Panzer —  W ieliczka. 
F irm y W apienniki i  K am ieniołom y Pyichowielklę, 
Ski 5 o. o., Kraików, św. K ł_yża  1, A nny Bom um g, 
K raków , B ynek P odgórski 3, -nżyraera Julljusza 
Jnr-waika K raków , PranciszU ań=Ła 4, Ludwika Noc­
ki, K raków , Oleauutry 6 ■— uodiejanuńe oię postępo­
wanie c “ lem umloeraemiia w ym ienionych niżej papie­
rów  w artościow ych , która wmioakodawooim m iały za­
ginąć. W zyw a sde posiadacza tych  papierów , aby je  
w  jd p ół zioiku od dnia ogłoszenia , mą™ »n:a 
prze-' łożył temu. Sądowi. Także inne imteńesowani 
m ają  zgłosić  sw oje zarzuty przeciw  wnioskowi. W  
razie przLOiwnym uznałby Sąd p o upływ ie togo te r ­
m inu te papiery  w artościow e za umiorzione.

Oznaczenie Papierów w artościow ych : Książeczki
KoŁunailinej K asy Oszczędności m iasta K rakow a: 
Nr. 437727 na 275.29 zł i  nazwisko Golda Nachmana, 
jWStoewcijRa nią hasło „G iza“ , Nr 32468 n i  63.08 zł 
gg hmmmm "Busty "Smlig.jp, zaiaticaeżona na hasto.

i.lEUJEjCKIEGO
jeżyka lekcje pod 

-kierownictwem 
pedagoga, wszel­
kie tłumaczenia, 

przepisyw ania: 
Kraków, Duna­
jew skiego 7/10. -

34938

3 PAŹDZIERNI­
KA

godzina 3.15 o- 
twiera sig: 

POPnŁUDNIO- 
W Y  Kurs HAN­
DLOWY dla to 

słych — Prof 
Nycza, Senacka 6 

35197

KURSY
W I^CZO l.JW F

niem ieckiego, ro ­
syjskiego, angiel­
skiego prowadzi 
pedagog. Zapisy 
codziennie: Dłu­
ga  5, m. 6.

347*8

HANDLOWE
kursy prof. Ny­
cza — Senacka 6,
zatwierdzone —
22, rok istnienia, 
jedyna tczelula 
księgowośei prze. 
bitkowej — 100 
aparatów. HA- 
SZYNOPISMO -  
lepą metodą — 

32 m aszyn i ste­
nografia  dwu­
miesięczne. W y­
pożyczalnia — 
wszj stkićh Pod­
ręczników. BIU 
ROJU „loCI kurs 
otw iera się.

KURS
n i e m i e c k i e g o
In form acje : 5 -  7, 
Sienna 7/1.

35679

UNIEWAŻNIAM
zgubiony dyplom  
czeladniczy ma 
nazw isko: Jan
Surówka, Msza­
na Dolna.

35726

TRWAŁA
ONDULACJA

10 zi., s, h a ran to. 
wa,’ a Dług; 18, 
L eszek". 35749

PIELIZNE
pierze tanio: — 
Szpitalna 10.

357-02

„M IR A " 
SALON OKRY6
damskich (z P o­
znania)) obecnie 
w Krakowie Die­
tla 101, dyplo­
m owana Wyróż­
niona na w ięk­
szych rewjaeh 
m o-lyj Gwaran­
tuje za wytwor­
ny krój, starań 
ne wykoi an!“ . — 
Suknie, płaszcze, 
k ostju n y  Ceny 
przystępne.

35756

UNIEWAŻNIAM
zaguDlioiny dowód 
osobisty, ora: 
‘ „Beseheimigung‘  
na nazwisko W i 
ktoir Per.zer

35725

PRZYSIĘGŁY
TŁUMACZ

NIEMIECKIEGO
Sławkowska 3, 
pok. 49. 10 —1 i 
4—6. 35785

ZAKŁAD  
KRAWIECKI 

PODOLECKIE- 
G I

Zyblik ie: Icza 5, 
klatka 3. K ra­
ków  przypom ina 
Szan. PT., że na 
,sezon' jesienny
w ykonuje z ma­
teriałów  {  prze­
rabia, n icu je: 
kostium y, płasz­
cze, ubran!a, — 
wierzchy na fu ­
tra itp. po ce ­
nach .zniżonych.

35798

OBIADY
dom owe pierw ­
szorzędne, tylko 
ną maśle. Na ży­
czenie diety .— 
drób. FiWemtnal- 
n ie całodzienne 
utrzym anie: —
Grodzka 2, róg  
Kynku. 35784

NIEMIECKIE
tłumaczenia, p i­
sma, tuksty. — 

M aszynurSm o. 
Dunajewskiego 7 

35655

ZARZĄD
Fabryka Bielizny 
i Trykotaży Spół 
k a  Ikey jn a w 
Krakowie, zwo­
łu je  W  J n e  Źgro. 
mądzęnie A kejo- 
narjuszow, które 
odbędzie sio dnia. 
80 piażdzieriL-ka 
1940 r. o gadz. 
13 w I-iurŁr no­
tariusza Bm ila 
Stąpora w  K ta- 
kowie, ul. św. 
Jen; L. 6, z p o­
rządkiem dzi l- 
nym : 1) likw i­
dacja  spółki. 2) 
v™!ne wnioski. 
Cełem wykoinoDia 
prawa głosow a­
nia należy zh 
żyć akcje najpó­
źniej ma 8 dni 
przed W aipem  
Zgrom adzeń :« u  

w  lokalu Spółki 
w  Krakowie, ni. 
Mikoła inka L. -3, 
m. 5. Na złożone 
akcje Oitriyma 
akcjonariusz le ­
gitym acje, która 
uprawniać bidzie 
do wziącia ndzia- 
łu i glosow an'a 
ną W iln em  Zgro 
madzeniu. Posia­
dania 10 aikeyj 
daje prawo jed ­
nego g»osu. — 
Zarząd 35687

UNIEWAŻNIAM
skradziony m i 
portfel z doku­
mentami, dowea 
osobisty, w ysta­
wił ny przez Za­
rząd M asta K ra 
kowa 1938 i Be- 
scheinigiihg na 
nszwiskoi T ia«e- 
cki Edward,

35700

UNIEWAŻNIAM
zgubioną książkę 
w ojskow ą i  leg i­
tym acje P’ “wa 
jazdy dorożką 
Nr. 60. Józef 
W it darczyk.

35747

UNIEWAŻNIAM
książeczkę osz­
czędnościową — 
PKO nr. 172585-k 
na 200 zł. w yda­
ną na nazwisko 
W iktora A le­
ksandrowicza — 
Płk. Sakopane.

?195’t

AUTAMI
przewożą rzeczy, 
towary, osoby: 
P iec św. Ducha. 
Bufet. 35159

J A S N Y  K I T  S Z K L A R S K I
„FIRNAGRAL"

produkcji fabryk i emic srej 
Ludwig Lapp Bheydt 
W yłączna rprzedaż w  Geuer.

2912k
Gubernatorstwie.

„TE-EL-ZET“
KRAKÓW, ul. Zaleskiego 8,
Dosta ya ze składu w Krakowie- 
Oferty na iądanie.

Przedstawicielstwa rejonowe do objęcia.

-K6RZANE
obuwie (także 
nnbukoWe), to­
rebki. K U B IK I, 
gatanterje skór­
kową, rękawicz­
ki, farbuje — 

F A 'B IA , M A
w yrobów  skórza 
uych, Kraków, 
Podgórze, Bynek 
13, m , 5o.

• 35746

JASNOWIDZ
WISZNAPURI

zijauy w kraju, 
zagranicą, w y ja ­
śnia zawiłe ta j­
niki przerzłości 
-i przyszł-ści. . — 
(MiBdjum). Pise­
mnie podąó date 
ńrędizenią. Przy­
ję c ia : D ługa 5, 
pi. 6. 34785

INSTALUJE
światło' elftktry- 
CZne, dzwonki. —: 
równocześnie na. 
yf,awi.a: Arm ątys, 
Kraków, Stolar­
ska 6. 3J481

ABAŻURY,
ELEKTPO.

LAMPY:
W ytw órpia 

„F O K ", — Sław. 
kowska 30.

35506

POSIADAM
lokal centrum u- 
rządzony, szukam 
Spólmika kor ce­
sją  ńa prowadze­
nie cukierni, ja ­
d łodajni. Ewen­
tualnie propozy­
cje . O ferty: Qo- 
nieo Krak.. Kra- 
k iw , „N r. 35611“  

35651

MAM
4000, sklep Z U- 
rządzeniem, — 
punkt dobry. — 
Obeji ie przed sto 
winielstwo, fdilje, 
'u b  przyjm ę spól 
nlczke z  konce- 
i ją .  Ogłoszenia: 
i oriofl K rakow ­
ski, Kraków, „N r 
35715“ . 35715

UNIEWAŻNIAM
dokum enty: ksią­
żkę w ojskow ą, 
wydaną przez P. 
K, O. w  W arsza­
wie i dowód oso­
bisty przez gmi- 
db Bukowską —  
Piotr Fnoć.

35681

UNIEWAŻNIAM
zagubioną K ar­
tę zgłoszenia — 
prow, adzer ia ekle 
nu na inzwisko: 
Jakubik B ozalja 
Nowy Sącz.

3l93k

4 MORGI
łąki, cześć —  «- 
wemtualnie na o- 
grodnictw o do 
wydzierżawiania 

In form acje: 
Kraków, K oście! 
>a 5. aaiafl

UNIEWAŻNIAM
zaginioną leg i­
tym acje szkolną 
pi- 191 na na­
zwisko: Frąsik
Jaipuna. 35767

UNIEWAŻNIAM
skradziony mi 
dowód osobisty. 
M arja Sala Kra 
ków, Bandur-
skiego I. «6. m. 
9. ito708

ZGINA.:
piesek ratler — 
brązów y, wabi 
siie „B iżu “ . W ia­
domość za w y­
nagrodzeniem — 

Lauom irskiego 
23, m. 8.

35741

ZEtSY
sztuczne, plom ­
by, korony, j io -  
stki, bezbolesne 
zabiegi. Dogodne 
w a u p k i. Term i­
nowe ukończenie 
prac. Kornik — 
-Iraków, F lorjań - 
ska 29, 35269

PODANIA
niemieckie, pol­
skie — tłumacze, 
nie — wszblkicb 
pism, dokumeu- 
tów  -  KONAR­
SKIEGO 34, róg 
Juljusza Lr a.

35460

ZAKOPANE
BRISTOL

hotel - pensjomat 
piekmie poł lżony, 
id -c ln e  warunki 
wypoczynkowe.

8079k

DACH
PAPDWY

duży (Kraków) 
ehciałbym  napra­
wić. — Przedsię­
biorcy napiszą: 
Jarosław, skrcl. 
ka 81. 3109k

Z < ERSAIL« K upim y
u ży w a n e

łB-praiii
do obuwia

Oferty : Bata Badom — 
Dolna 10. 3164k

MATERIAŁY BUDOWLANE
K R A K Ó W  W A R S 7 A W A  
Starowiślna 28 t u f a w i a  24a  

129-37 Telefon 613-22

Dr. MISTELSKI
specjał. chorób 
kobiee. M ikołaj­
ska 9. 34532

PODANIA
niem ieckie i tłu- 
m sezenia oraz in 
terweaeje —  u 
Władz załatwi 
tez biuro adwo­
kackie Sienna 7/ 
4, I I . p.

35423

PODANIA,
prośby, » 'u.j  
czeuia na niemie­
cki wykonuje — 
Terlecka-Terlecki 
F lorjańska 55, —  
Firm a chrześci­
jańska. 35243

OBIADY
smaczne, obfite 
trzyaaniowe 
2 złote. K olacje  
1 z ioiy . Abona- 
, ;ent zm ika. — 
Karm elicka 21a.

35792

ZAKŁAD
ZegOim istrzow- 

sfci Ideał, K ro­
woderska 67, — 
wykonuje wi.z«l- 
kie reperacje ta 
nio, solidnie x 
szybko. 35661

CHlROMANTKA
grafologim i udzie, 
la porad na jtra f­
niej v trudnych 
sprawach:. Wielo­
pole 26/8, —  od 
czwartej do siód­
m ej. 35274

DOROŻKARZ,
zamóz iony dnia 
1 /X  e  godz. 8 w ie 
ozór, z placu Do- 
m m ikanskjego na 
udee M ikołajską 
2 — proszony o  
zwrot parasolki 
na M ikołajską 2, 
m. 2, Numer do­
rożki wiadom y.

35677

Co grajq w kinach?
Olbrzymiom powodzeniem cieszy s1q monumen 
teiny film  z życia  rosyjskiego, według Puszkina

„Córka pocztmistrza"
z H. Georg* i H, Kral* w  rolach tytułowych

na ekranie „Wandy".
»oci ątki sconsśw o gadz.: 3.30, 5.30, 7.30. —

Numerowane bDety wstąpi:, możira nabyć godzi­
ną przed seansem. —  W m asie trwania seansów 
wstąp na salą bezwzględnie niedopuszczalny.

B  E 2  W O N N Y
W O S K

W  P R O S Z K U  
D O  P O D t ó G  
• LINOLEUM

UJVR0 B FflBR DOBR JLIN

UWAGA!
Z-awiadamiaiP,, że 
od  soboty 5. X . 
otwieram  po re­
m oncie lokal do 
g ier bilardowych 
i innych. ADOLP 
HITLER PLATZ 
12, STOI A . SKA  
9, pierwsze pią- 
tro, KOMISARY­
CZNY ZARZĄD.

35703

WYMIENIAJCIE
PŁYTY

gram ofonow e: — 
Florjańska 29/5.

35696

STitOPY
ACKERMANNA
i Kleina, pustaki, klin* 
k e ry , WiSzelkie rodzaje 
cegły, wagonowo szybko

dostarcza

»Urtiversol«
UL. STAROWIŚLNA 28. 

Tel, 129-37. 3 i9 ik

R O W E R Y
O damskie, mę­

ski e i dzieci«-
W Ce TjO uCuach 

fabrycznych, 
soi-zedaje fm a 
Steyr -  Pnch, 

K raków , ul. 
Sławkowska 6. 

oficyn y .
35310

tlili
Prosimy o wyraźne i 

czytelne wypisywanie 
treści ogłoszeń.

Pomyłki wynikłe z po­
wodu niewyraźnego i ni& 
czytelnego pisma me bę­
dą uwzgmdnfane.

2 M o  n t e r ó w  
samochodowych 
samoaiielnych
z dłuższą praktyką paszukują 

Warsztaty Samachodawe
FR. SZCZEPAŃSKI

Radem, Curle-Składewskifi] 13.
Zęłiofiiaeiriia na piśmie z poda­
niem  poprzednich m iejsc pracy.

W a ż n e
Z a w i a d o m i e n i e !

B uciki m ęskie
skórzane z cholewkami 
(drewniane zelówki) — 
■lia miast — gmin — fa­
bryk — dworów — ko­
palń — i innych przed­
siębiorstw oraz instytu- 
cyj — dostarcza hartow­
nie ~  25 złotych para, — 
bez B e z u f i T S h e i n ó w

F a b ry k a  o b u w ia

F. D y r a s
Kraków, Ka!v aryjski 34

•m



„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 231. Piątek, 4 paMziernlka lMJ.
b o c z n y  k n r ,  n n r f l k T i ^ P i  c ^  n  «  A « f t w  rai f  Kri*- n iem ie cko  polskiej MARCZEWSKIEGO (A. Hitlerplatz », telefon Nr. 101-14), obejmuje m. in. k tó o  
(półroczny) H u l a  I u . t j  i jąiyj* niem iecki od poostaw, z gramatyką, ortografją, konwe-sacją, korćtepon tncją  i maszynoplsmo

ila ie  sumienne, aruntowne i wszechstronne Drzv ao tow an ie  ao zawsze ooołatneao zawoau. Znajom ość iezvka n iem ieckiego ani matura przy p izy j^ c ij nie w y m a g a n a . W pisy teraz.

POTRZEBNA
pąnua do binra, 
pisząca na *di— 
szyttie. Język nie 
m ieeki wym aga­
ny. W iadom ość, 
św. Tomasza 24, 
Bfiba. 45691

POTRZEBNY
czeladnik szew­
ski na reperacje 
Zgłosa/eulu: K ra­
ków, ar. Karm e­
licka  62. 35683

ŁTOLARZY HA­
SZ/NOW YCH

w.y kwa1 if  ikowa- 
nych i m ijstra 
przyjm ie !’a bry­
ka w yrób .' drze 
w nyeh w  Krako­
wie, za dobrem 
■wynagrodzeniem 
Zguuszeuia: Go-
nieo Krak., Kria- 
ków, „N r. 35684“  

35684

P0T1ZEPWY
CZbladnik kra­
wiecki. Konopni­
ck ie j 7.

35667
PIEI ę c n i a r -  

KĘ
do niemowlęcia 
i  2-letm ego ehło 
pca narazie do­
chodzącą. Ten 
cayńska 4. m. 2, 
3- 4 popołudniu.

35711

p o t r z e b n a
uczciw a służąca, 
z  samodzielnem 
gotowaniem , od 
zaraz. W iado 
mość; Sienna 12 
cukiernia.

35732

PANIENKA
m łoda, intetigen. 
tna znająca sie 
na gospodarstwie 

domowem, na 
w yjazd na wieś, 
potrzebna. K ra. 
ko w, Szczepań­
ska 3, m. 5, 17— 
13. 35731

DZIEWCZĘTA
wiejskto, dobre 
d o jark i ic go- 
spudaratwa po­
trzebne. Zgłoszt. 
miia: Emilewiez,
K raków  . Podgó. 
rze, Krasickiego 
17, od  12—14.

35737

PANNA
do sklepn, grun­
towna znajomość 
Sezyfca niem iec­
kiego, poti zebna 
zaraz. — W iado 
m ość: Szewska
23. m. 4, 3 4.

35698

POSZUKUJĘ
natychnr asi dzie. 
w c-yny  do lat 
20, do gospodar 
stwa domowego 
ar wymagrudzo- 
niem. — Oferty 
skierować: Dzia 
łojzyce, Franci­
szek Ścisło w Siki.

3188k

POTRZEBNA
służąca do wszy­
stkiego zaraz: — 
W ielopole 26, m. 
6. 35748

TECHNIK
i  trzech przodow­
ników drogo­
w ych  oraz bru­
karze potrzebni 
ii tychmiast. — 
Zgłoszenia! Go 
n ito  Krakowski, 
K raków  —  „N r 
35694“ . »5f9n

ELEKTROMON­
TERA

przyjm ę i no ,nia 
lu z  Opaliński, 
Kraków, Baszto­
wa 5.

e k s p e d j e n t -
KA

fachow a, m iłej 
pn z en ej i z nie- 
m leckim  pptrze- 
hna dó sklepn. 
Zgłósżenia: Go
nieo Krakowski 
K raków  — „N r 
85788“ . 35788

P osad
p oszu k u ją

LEŚNIK
m łody, kwalifi- 
kowainy, prak­
tyka, — dobro 
świadectwa i  re­
ferencje, — po­
szukują stanowi­
ska, leśniczego, 
względnie podle­
śniczego. O ferty: 
A lfred  Bartos, 
Ko zwad ów n. 8. 
Kynek Nr. 5.

3192k

DOBRA
kucharka poszu­
kuje w  większym 
domu posady 
na stale — lub 
dochodzącą, od 
zaraz — dobra, 
uczciwa i czysta. 
Uł. Garbarska 26,. 
m. parter. 35676

PANNA
z maturą semi- 
narjalną, udzieli 
lekcji z zakresu 
szkoły powsz. — 
zajmie sie dzie­
ćmi, — ł^askawe 
ogłoszenia: Go­
niec Krakowski 
Kraków — „Nr. 
35660“ . 35660

KRAWCOWA
szyje po domach
pierwszorzed o ic,

tanio. — Goniec 
Krakowski Kra­
ków „N r. 35739“  

35739

SPRZEDAWCA
(ekspedjent) — z 
długoletnią prak­
tyką w sklepie 
kolonialno _ spo­
żywczym poszu­
kuje posady od 
zaraz. Zgłoszenia 
Goniec Krakow­
ski Kraków „Nr 
35733“ . 35733

STENOGRAF
poJsko-niemctecki 
szuka posady, 
lekcji. Zgłosze­
nia: Goniec K ra­
kowski Kraków 
„N r 35775“ .

35775

kupno

a u i  b
dziecięce/ na pe­
dały kjipię. — 
„ l 'a r “ f  Kraków, 
Hitlerplatz 46.

3201k

MARKI
pOoztow’6 kupuje 
dziesięć lat ist­
niejąca „1 ilate- 
lia“ , A dolf H i­
tlerplatz 9.

35797

KjdPUJĘ
•*®elkie znmzki 
pocztowe „Fil,° - 
telia ", Kraków, 
Długa 14.

357.96

POTRZEBUJĘ
dla M inuta Miiln. 
w;; -ii oryg. rosyj. 
sk iegc typu mie- 
szczańsktogc, — 
może być stylo­
wy. kołdrę ou 
ehową oraz ład­
ne kilimy i kar- 
uisze. Zgłosze­
nia: Koncesjono­
wany Chrześci­
jańsku —  Sklep 
Kom isowy św. 
Tomasza 26, teł. 
162-01. 35780

K u p u j e
stare kuehenM, 
p iecyk i gazc we, 
elektryczne oraz 
meble w fcażaym 
stanie. Zgtosze- 
nia: Goniec K ra­
kowski , Kraków, 
„N r. 35782“ .

30782

PŁASZCZ
zimow v, ’  elegan­
cki, najchętniej 
podbity futrem, 
kupie- Oferty; 
Smoleńska 35/4.

35707

OKAZYJNIE
FUPI

kilka pieców  że­
laznych używa­
nych firm a E, 
WACHS i  SI a. 
Kraików Lwow­
ska 2. 35686

JADALNIE
sypialnie, wszel. 
kie meble używa­
ne — kupuje na­
tychmiast mALA 
MEBLOWA — 
Grodzka 59, —
front. 3-789

MOTOR
na gaz ssany 40 
do 50 HP w bar­
dzo dobrym  sta­
nie kupie. Pro­
szowice, skrytka 
pocztowa 23.

35572

ZLECENIA
kupna — sprze­
daży maszyn, — 
różnych więcM 

wartościowych 
przedm iotów : a • 
łatwia ,A llV . 
Sławkowska 11, 
podwórze. 35600

SKÓRKI
KARAKUŁOWE

drobny lok do 
naprawy *utra, 
ewant. k uierz
lub mnfi.Ę kupie. 
Zgłoszenia: K ra­
ków. tel 140-22.

35643

SIATKI
do łóżek, kupimy 
zaraz. Hala He­
blowa, Grodzka 
59, sklep.

35602

KAMIENICE, 
cor Cl, 

PARCELE
wartościowe — 
przedmioty, pia­
nina, maszyny 
aparaty, kupuje: 
Kraków, W ielo­
pole 10. Bolesław 
W yrwicz. 3a610

GAZĘ
jedwabną, o ryg i. 
nainą szwajcar­
ską, PASY wiel­
błądzie i gumo­
we oraz wszelkie 
Przybory m łyń­
skie — dostarcza 
Zakład budowy 
młynów, Kraku 
M azowiecka 35.

35429

GARDEROBĘ
męską, bieliznę, 
obuwie z ? kupu- 
je  STALE Chrze. 
śeijański Sklep 
Starowiślna 80. 
KUPNO — sprze­
daż. 35225

KUPUJĘ
noszoną gardero­
bę męską, płace 
najwyższą cąne. 
Józefa 22, sklep. 
Na żądanie przy­
chodzę do domu.

35268

FILATELIŚCI!
Sprzediaż, kupno 
kom ii: ,,Mundus“  
Hitlerplatz 37.

34496

KAPUSTĘ
świeżą- wagono­
w o i mniejsze 
part je  loco Rze­
szów kup „ je  pfir. 
ma Zbyt i Prze­
róbka Produk.ów 
Rolny cm  -  Rze­
szów. Rynek 21.

35092

UlA.fINO,
krótki fortepian, 
tylko okazyjnie 
kupie. — Goniec 
Krak., Kraków, 
, Nr. 34852“ .

KUPIĘ
meble, sto^ w y, 
gabinet męski, 
pokój damski. 
Nowoczesne. — 
Zgłoszenia: tele­
fon 160-29.

35672

KAPUSTY
dwa wagony ku­
pie, cena franko 
wagon. — Karol 
P ergies, ZAWO­
JA z, —  Maków 
Podhalański.

35645

DWA
piece „Dauer- 
brand“  nowe lub 
używane, — ale 
w bardzo dobrym 
stanie, kupie za 
raz. O ferty: Go­
n iec  Krak.. K ra­
ków, „N r. 35646" 

35646

PŁASZPZ,
futro damskie, li. 
sa okazyjnie ku­
pie: B inga 27,
m 1. 35649

KUPIĘ
wanienkę dla 

dziecka* em alio­
waną lub cynko­
wą, w  dobrym 
stanie. Sienkie­
wicza 9, m. 18.

35724

MOTOR
elektr. około 140 
KM, . 220/380 V, 
bryty, poszuki­
wany. Zgłoszenia 
Goniec Kraków 
ski, Kraków, ,,Nr 
35717“ . 35717

Każdy kupi

R O W ER
W ielki w yoór na 
najlepszych czę­
ściach — ceny 
przystępne skład 
ul. DominikatiE.xa 
3, w. 7, f piętro 

Kraków
34854

FUTRO
damskie popiela­
te, ubranie mę­
skie mało noszo­
ne, sprzedam: — 
Asnyka 5, m. 7, 
od 2—4 popnł.

35704

PIECE 
ELEKTRYCZNE 

i'UCHE vi
29 zł., żeberka, 
poduszki, mate­
riały  elektro!, seh. 
ni,clone: E lektfo. 
necn, św. Toma­
sza 6. 35447

OKAZJA!
przedmieście Kra 
bowa — dom Mu­
rowany siedmio, 
pokojow y, ogród 
owocowy, 28.000* 
sprzeda „INFOR­
MATOR", K ra­
ków, Pijairska 19

3167k

SZKŁO
wodne, krede szla 
mowaną i do ki­
tu, gips, litopon, 
proszkj do, pra­
nia, worki papie­
rowe, artykuły 
ehemiezno-techni. 
ezne — najt: niej 
poleca „KORU­
J Ą ", Czysta 11.

353/7

PAPA
DAyHOWA

piaskowana, bi­
tumiczna. tanko­
wana ter, asfalt, 
karbolina, lepik 
stale na składzie 
..Universal-‘ Sta­
rowiślna 28. Tel 
129-37. 3120H

IAKOPANE
K ilka wali, r  ar- 
eel sprzeda „IN ­
FORMATOR", —
K iaków , Pi ja r ­
ska 19. 3166Ł

TARCE. 1 :
mdowisue (Osie­

dle), czterdzieści 
złotych sążeń — 
sprzedaje „IN- 
FORT' ATOR“ , —  
K raków , 1“  jar- 
ska 19. 3163Ł

SYPIALN IE,
jadalnie, mebie 
kuehe m e i inne 
meble nowocze­
sne: — Magazy­
ny firmy Józef 
Szczurek, K ra­
ków, Stolarska 7, 
X piętro. 35275

lOYDŁO
do rąk zastępuję 
„WALOR“ , do­
skonały, beztłu­
szczowy środek 
do m ycia i  pie­
lęgnacji ciała. — 
W yrób fabryki 
B obrolin. Do na­
bycia : — M arja 
Sierotwińska, —  
Kraików, Sienna 
12. 35399

W ANNĘ
stalową „Id «a l“ , 
stół kuchenny i 
inne sprzedam
zm az: Nowa Ol­
sza, Chrobrego 
6/5. 35720

FORTEPIAN
krótki w dobrym 
stanie, sprze łani 
od 9—2-giej, Sol. 
tyka ó, a . 9,

35719

HALA
MEbLCWA

Sklep Grodzka 59 
magazyn W: Sina 
4. Poleca różne 
używane m eble!!

35793

ŁÓŻKO
żelazne białe 

dzieeiece spręży­
nowe, hulajno­
ga  dobry stan, 
nowa kapa na 
łóżko m a rkize-
towa haftowa­
na. W iadomo;. ,. 
Szlak 9/1. 35693

FUTRO
sealskinowe m a­
ło  używane, do 
opi-zedaiiia: uUcai 
Cboeimska 27/4.

35697

KAMIENICĘ
nowobudowaną, 
trzypi ,,rOT. ą — 
dochodową. Be- 
geka 60.000, —
dopłata 125.000, 
sprzeda ,.Lok;i- 
Ła“  K i aków — 
Łobzowa sa 4.

35745

FUTRO
meskie i ubranie 
do sprzedania. 
Śląska 3— 5.

35652

CEGŁA
pełna piecówka 
i pustaki. „U ni. 
versal“ , Staro­
wiślna 28. T. lef. 
129-87. 3122k

SPRZEDAM
pianino, wiesza­
dło, stojące, ti- 
mywalnie mar­
murową, "łóżko 
blaszane koi lpie 
tne. Fałata 0'8.

35695

SPRZEDAM
parcele 1200 m. 
Osiedle Olrza. 
W iadomość: —
Grottgera bocz. 
na 9. m. 5. od 
16 -18. • 35692

W O IK I
PAPIEROWE

poleca Stanisław 
Rzegociński, — 
Kraków, Szpital­
na 36. Te.efon 
126-49. 35627

HURT BATERYJ
Centra, Dajmon, 
Znicz, .latarki i- 
żarówki „Osrain" 
Janina BUKOW­
SKA, Kraków, 
Gołębia 5, telefon 
106-98. 35453

DYWAN
piękny wieden 
i-ki, fortepian* 
kryształy sprze­
da: Smoleńsk 
27/6. 35669

MwtOCYKL
1. S. 500, —  

Puch 200, sprze­
dam. Kraków — 
Kaz. W ielkiego 
142 „B a r“ .

35663

KILKA
maszyn pisar­
skich, ró ż n y c h — 
Sprzedam ,ańio. 
Siemiradzkiego 
21/3. 35277

UBRANIE
czarne okazyjnie 
sprzedam: F lo­
riańska 32, m. 22 

35680

PRZEWODNIKI
dla instalacji 
światła elektry­
cznego, dzwon­
ków oraz nrzą- 
dzeń radjowych, 
dostarczam ua- 
tyehiuiast, tanio. 
Krabów, Siemi­
radzkiego 21/3.

,35278

PIANINO.
szafę kom binowa­
ną, tapczan, krze­
sła Stół — sprze­
dam: św. Marka 
16, Wesołowski.

35682

R /B K A .
Domek nowy, 

sześciopokojow y, 
parcela 1.UÓ0 

mkw. -  35.000, 
sprzeda „INFOR- 
Ć~TPF", K ra­

ków, Pij.arska la 
3165kSPEBRNY

-segarek męski 
■kieszonkowy, 10 
rubinów. D am ;' 
ski zegarek ta­
nio sprzedam. 
Jasna 10, m. 21, 
5—6. 35673

„ ERAKLITH"
płyty budowlane 
wszystkich wy­
m iarów na skła­
dzie. „Uniwersał" 
Starowiślna 28. 
Tel. 129-37.

3121k

CEMENT, 
WAPNO 

i CEGŁĘ
dostarcza wago. 
nowo .Silicomta- 
n,a“  Sp. z o. o.. 
F raków , Hitler- 
Platz 23. 35337

BIEŻANÓW,
uraepieknie poło 
żona parcela z 
wystawą połud. 
liową z w ido­

kiem ua K r ikuw 
i Tatry. Tan'o 
d<> sprzedania- — 
„U niversal“  — 
Starowiślna 28. 
Tel. 129-37.

31151

DRZWI
nowe kilkadzie­
siąt / /.tuk sprze­
dam. Barska 28.

5713

Ok.As.JA!
Parcela 165 ss, 
naroż,, bez pośre­
dników: ul. prą 
unicka. W iado­
mość bliższa: ul. 
K ielecka 28, m. 
5. 35674

MŁYŃSKIE
; m ąszyuy, przybo­
ry wszelkiego ro. 
'za ju  dostarcza 

Zakła i budowy 
m łynów, Kraków, 
Mazowiecka 35.

34512

FUTRO
DAMJKlE

(pantera) trzy- 
ćwierciowe sprze. 
dam. A lej i K ra­
sińskiego S, m. 6 

35392

'»* CHuWKi*
palona i asbesto- 
wm-eenientowa. z 
natychmiastową 
dostawą . „U ni- 
versal“ , Staro­
wiślna 28. Tel. 
129-37. 3126k

FUTRO
źrebce — breit- 
schwamee, lisy, 
kołnierz) oprze- 
dam: Arjańska 5 
m. 2. 35743

KUCHENKI 
1 PIECYKI

elektryczne do. 
starcza ze składu 
Towarzystwo 3 -  
lektryczne Sokol 
niekj i W iśniew­
ski, Kraków Do­
minikańska 3.

35451

W IIL E  
i PARCELE

w Zakopanem — 
bardzo korzyst­
nie — okazyjnie 
sprzeda „Uniwer­
sa ł" , Starowiśl­
na 28 ■ Tel. 

19-37. 3118k

SPRZEDAM
m agiel ręczny 
w dobrym  Sta­
nie. W iadom ość: 
Kościuszki 27 — 
(dozjrea).

35690

D“ W AN
pluszowy — jak 
now y, 3X4 m  — 
sprzedam. K ra­
szewskiego 11 — 
m. 6. 35794

TAPCZANY
sprzedam. K ra­
ków; Kościuszki 
35/18, oficyny.

35791

WÓZEK
dziesiecy głębo. 
ki do sprzeda­
nia. A leja  Sio­
ni ickiego 46 — 
I I I  piętro, m. 7.

.35787

PŁASZCZ
damski zimowy, 
U jejskiego 6/15.

35786

PALTO
meskie pierwszo­
rzędne o r; z kre­
dens kmmenny, 
do sprzi idan ia. 
Kraków, F lorjań 
ska 45, m. 6.

35654

CEMENT
stale na składzie 
„U niversal“  Sta­
rowiślna 28. Tel. 
129-37. 3123k

SPRZEDAM
tapczan nowy, 2 
kihm y, stół po­
kojow y. Spadzi­
s t a ‘ 17, m. 2.

35688

ZIEMNIAKI
15 groiszy za kg sprzedajemy stale

SZLAK 65
Hurtownia EDWARD PRIUSCHEGG

MASZYN**
DO SZYckA

nowa, okazyjnie 
do sprzedania — 
A le ja  Krasińskie 
go 8, m. 6.

15391

m a s z y n ę
do p sania sprze­
dam: Starowiślna 
1/2. 35517

FUTRO 
PFAWDZI WE 
SEALSKINY,

sprzedam okazyj­
nie: godz. 15—18 
św. Krzyża 3/8.

35520

MYTOL,
niezrównany ro. 
dek do m ycia i 
prania, sprzeda­
je  A:' ar ja  Sierot­
wińska, Kraków, 
Sienna 12. 34996

UNDERWOOD
pisarski, ubranie 
Starowiślna 28/23 

35347

KUPON
płaszczów; dam­
ski granat pierw­
szorzędny sprze­
dam. Asnyka 5. 
K on alska.

35404

G MORGÓW 
PARCEL BUDO­

WLANYCH
w jednym  koiup- 
lek ue z parkiem 
i stawem w cen­
trum nzitrowi. La 
Swoszowice koło 
Krakowa sp-Ze- 
da okazyjnie 
„UniversaT‘ —  
Starowiślna 28. 
Teł. 129-37.

3117k

WAPNO
wysyła waguuw 
wo „U uivers?l“  
Starowiślna 28. 
Tel. 129-37.

311 Ok

PARCEL, 
DOMÓW I WILL
w  Krakowie i o- 
kolicy, w Zako­
panem, Krynicy, 

sW szo  wicach, 
Szczawnicy, B ‘ e- 
żanow.e. ,,Uni. 
vers.al“ , Staro- 
wirlna 28, Tel, 
129-37. 311ók

KANDELABRY
czteroramienne 

1 dzieła Schille­
ra, Goethego — 
sprzedam. He)- 
ełów 9, m. 9.

35662

MATA
TRZCINOWA

po cenach konku­
rencyjnych w 1- 
gonowo i d eta ­
licznie „U niver- 
sal“  Starowiślna 
28. Teł. 129-37.

3124k

KLEJ 
MALARSKI

..Henkel1', „S i- 
cbeł“ , Tarby, nl- 
tramtTyna, ugry 
W każdej ilości 
dostarcza „TE- 
HA“ T, H ‘ .M- 
FEL, — Kraków, 
ul. św. Tomasza 
Nr. 22, teiefon 
172-77. 34426

FISHARMONJE
okazyjne Skład 
Foriepianów — 
H elen ;’ SMO­
LARSKIEJ Kra 
ków, -  SŁAW ­
KOWSKA 4.

3l97k

SZAFĘ
biblioteczną — 
Piękną. orzech 
kaukauki — we­
wnątrz brzoza — 
ta i! o sprzedam: 
Zaleskiego 45 m. 
3. Osiedle.

35776

Z heści numt-ru 6*tegć „Siewa": . 
C eln icy  7 Zwt&ctó wezysl* 

Me siły ao i odniesienia proi 
dukióW , olnych 1 
Sojusz Japonji, MochiT/iemiea. 

l itowe ceny - iemnial 6 e dla 
generalnego Qebe:r.a~oostwa, 
Pamiętajcie o. waszych zasie­
wach.
itowe dziwy z całego Świata, 
-wącik kobiecy.
Uwaga. 7 itowy sposób za- 
tankowanie

t ia prenur„uro,y 
miesięcznej tylko I złoty.
Zamówienia na prenumerat 
przyjmują wszyukle urz«,dy I a- 
gencje pocztowe. Pisząc uo Re­
dakcji sk eruj list Twój pod
KRAKÓW, Skrz. uoczlow: 55-

SPRZEDAM
maszynę do szy­
cia Singera kry 
tą, Kro wode-oka 
6, m. 4. 35714

DENTYSTYCZ­
NE

artykuły po ce- 
nael przystęp­
nych: Irena Pyr- 
kowa, Kraków. 
A sryka 3. 349-±8

FUTRO
perskie modne, 
męskie, koiQ'erz 
y,ydra, —  wózek 
óizieeięcy Konkon 
„przedam: B lieb 
9/12. 35538

PODUSZKI
włósienne 6 sztuk, 
FORTEP.AN kon
csrtow y. wanae 
łazienkową ema. 
]jo\ a.n.1, stół icrz- 
snwany, B-ebro 
stołowe sprzedam 
ok z j ju«p. A  dolf 
Hitlerplatz 39/4. 
oglądać między 
14—17. 35607

AKORDEOŁJ
now y 320X180, 
60 basów, 34 kla­
wiszów i— sprze­
dam: Słoneczna
31, m. 18, godz. 
18 -2 0 . 35722

PANOWIE
, KUPCY!

Proszę podać W a­
sz i adresy — to 
przyślę cennik 
hurtowy na ga­
lanterię kuchen­
ną —  stalową, 
przybory fry z jer ­
skie,; lustra, grze- 
bilemiie, szcizotki, 
latarki, baterje, 
żarówki, wyroby 
bakelitowe, igły. 
Leon Kopecki, — 
W arszawa, Lesz­
no 12. 318 4k

W AGA
dziesiętna 100 i 
230 kg. do sprze­
dania: Kraków,
Stolarska 15, — 
Pracownia- tapi- 
cerska. 35729

m a s z y n a
do szycia pier­
ścieniowa —  na 
sprzedaż. Pau- 
llńska 3, m. 4.

35740

SPRZEDAM
bluzkę nową, ku 
ferek mało uży­
wany. —■ Za1- ad 
Helcjów, parter, 
Szczawińska Leo 
kadją. 35701

FuTRC
damskie czarne, 
okazyjnie — do s-i-ceKin;;..  ̂ O- 
glądaó: Mpgiloka 
26, II . p. od i 6 
uo 17. 35742

KASZTANY
większą ilość — 
sprzedam. Ofer- 
ly : Goniec Kra­
kowski Kraków, 
„N r. 35765“ .

35795

SINGERA
maszynę krytą, 
sprzedam. K ro­
woderska 39, m. 
10. 35774

PARCELA
512 sążni przy 
Osiedlu O ficer­
skim i. 51 ure- 
tróu frontu — 
28.000, sprzeda 
biuro „W łasna 
Strzecha" K ła ­
ków, A dolf Hi­
tlerplatz 10.

35778

PŁASZCZ
damski zimowy 
na niską ó sol s, 
sp.zeaam. A dolf 
Hitlerplatz 23 —  
m. 2. 35771

DAMSKA
jesionka z biel­
sk.ego m atorjału 
do sprzedania. 
J . Piłsudskiego 
7, m. 2. 35770

M USZYNY
pisarskie UN­
DERWOOD, RE­
MINGTON, -
Smith, — tanio 
sprzeda firjnia — 
„A d le r", św. Mar 
3ra 25. 35768

KAMIENIC
kalka now ych — 
kom fortow ych ii 
kilka parcel —  
sprzedam bez po 
średników. K ra­
ków, Szczepań­
ska 3, m. 5.

35734

PIĘKNA
SYPIALNIA

nowoczesna do 
sprzedania. Zgło­
szenia: Goniec
Krak., Kraków, 
„N r. 35699“ .

35699

PIANINO 
Forster OKA- 
Z J «  Skład F or­
tepianów Łeleny 
Sm olarskiej — 
Kraków, SŁAW­
KOWSKA 4.

3198Ł

ŁÓŻECZKA
dziecięce, TAP- 
C .ANY, foteie- 
łóżka, otomany, 
polo w c łóżka — 
Dembiński, św. 
Marka 19, naroż­
nik Floriańskiej 

35751

TRZY
UBRANIA

nowe, kostjnm 
narciarski, ma- 
rynarkę, błam
NUTRIETY, koi
nierz tasmrn, — 
walizkę oprze 
dam. Fałata 12/ 
27. 35727

ROLI
12 do 18 m orgów  
budynki — pod 
Krakowem  — 
sprzeda — Sklep 
w iejski Kraków 
Gołębia 1.

35657

FLIZY,
POSADZKI,

RURY
kamionkowe itp. 
poleca Biuro Do- 
“ taw Materiałów 
Budowlanych — 
Stanisław -Eze- 
goeiński —  K ra­
ków, Szpitalna 
36 Telef. 1 ®  49.

35799

2.5G0 ZŁ O T . CH
Parcela budow­
lana prd Krako. 
wem 400 sążni, 
szybko sprzedam 
Zgiosz ia : u o
nieć Krakowski 
Kraków —  „N r 
35757“ . 35757

S Y P IA L N IĘ
nowoczesną, ja ­
sną, pierwszorzę­
dną, sprzeda: ■— 
f fe la  ’ Buchacka, 
Szkulna 1, -
stolarz Ćwiękaia.

35755

WYGRZYWAL-
SK Ie u O

dwa wspaniale 
obrazy „E ybacy '
1 „U ścisk m oisa ‘ ‘ 

iirzenarn zaraz. 
Krakowska 6 m 
4, I I I  p. 35668

SPIZEDAM
uKAZYJNIE

mundurek gimn. 
na 15 lat, garni 
tur męskii, —■ 
płaszcz damski, 
podszewkę mę­
ską czarną: Czy. 
sta 8/3. 35658

BUDOWNIL1Y
wolno praktyku- 
j l c y ,  przystojny, 
kawaler, po trzy­
dziestce, pragnie 
znajom ości pani 
m łodej, urodzi­
wej, lepszej sfe­
ry. P isać obec­
nie: Sanok, poste 
restante „B u do­
wniczy". 31871

SEPAROWANA.
inteligentna, lat 
38, własny dom, 
■poślubi pana sv 
phi-  anego. — 
P. Klecze-Górne 
Zagórze, Bitko 
wa. 3189k

ROLI
6 m orgów E km 
pod Krakowem, 
,,rzy autostradzie 
do sprz dania. 
WiaJdumość' — 
Sklep w iejski —- 
Kraków Gołęl ia 
L  35653

SPRZLDAM
bielizniarkę, — 
szafki nocne —  
stół nozsuw any, 
ściankę oszkloną, 
lampę naftową 
wisząc,". Kynek 
Uleparski 14/1.

35731

ROWERY
krajow e, zagra 
nipzna sprzedaje 
fi l  m a: ,ŻA L“ ,
Sławkowska 11. 
podwórze. Ceny 
zniżone. 35800

W AJI
dla aptek, , złot­
ników, laborato­
rium, r...ndlu, — 
pi/„-,mys, u i lam ­
p y  elektryczne' 
dostarcza: „Cen­
trala W ag“  — 
OBECNTE 
Grodrka 15.

35801

SPRZEDAM,
wydzierżawię —  
dó? baru konce­
s ją  Krakowie. 
O ferty: Końce
sjonowane Biu­
ro MAJEWSKI, 
Krowoderska 41.

33804

MASZYNY
do szycia n* Y-n. 
f używane, igły, 
oliw a ita. Bowe- 
ry dro-guwe ba­
lonowe dam „i ie 
oraz wszelkie 
ezęści do tychże 
stale ua skła­
dzie. Kupujem y 
każdą ilość uży­
wanych maszyn 
do szycia K ri- 
seber, K -aków , 
ZwiBi/.ynieCku 6.

3196k

m atrym on ialn e
SAMO VNY

na posadzie, rzą­
dowej, pragnie 
poznać osobę do 
lat 40 ~  cel mu , 
trym onialny. Gu 
nieo K iak ., K r°- 
ków, „N a  35675‘ ‘ 

35675

W Y rŁACA LNY
posznkuje m.iesz_ 
kania dwupoku- 
jow ego z łazien­
ką. Zgłoszenia: 
B iurc Ogłoszeń 
„F ia u eia", F lo­
riańska 15. „So- 
l;ia_y“ . 35764

POKOJE
m iejzbania — 
bezpłatnie zgła­
szajcie! W yn aj­
mujemy NA- 
TYCH- 11/ !TI - 
Centrala M esz- 
kaniiowa „F idu - 
cia“ , F loijańska 
la. 15763

n o c l e g i
św. Marka 20 12.

35777

POKÓJ
do wy ..ajcia 
zaraz. Smocza 4a 
m, !. 35773

roKć i
dla 2 Panów na 
posadzi; ; . ogi=» 
dać 10—’.4, ul.
Karm elicka 1£, 
I I . p. o f. m. 11.

35712

POSZUKUJĘ
2 po-kci umeblo­
wanych nżywal- 
nością kuchni,
kulturalny dom. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków — „Nr* 
35710“ . 35710

1— 2 POKOI
w eentrnm po­
trzebne zaraz na 
biura. K o c i & 
Sterzel, św. Ła­
zarza 12 m. 7

35352

2 LUB 3 PŁK.
i kuchnia Kom­
fortow e poszuki­
wana zaraz. —  
'/.Ćinszepia ,,Ea- 
dio-Teonnika'* — 
Plao M arjackj 9.

K665

MIESZKANIA
f. pokojow ego " 
w ygodam i (nie 
po ży ja cb ) ;io- 
szukuję. Łaska­
we zgłoszenia — 
tel. 16o-6u lub 
do Jońca Kru­
kowskiego „1 ’ 
35502“ . 35503

3 - i  POK.
mieszkanie — 
Krakowi® a l t )  
na przedmieś 
ciach — irdtyclr 
m iast ..oszi) dwa- 
ne. Płace solid­
nie. Goniec K ra­
kowski Kraków 
Nr 35664 .

POKOJU
ikuchmi, — kom­
fort, bez, czynsz 
z góry  poszuku­
je . Zgłoszeniu — 
Go*, ieo Krakow- 
cki K raków  „N r 
35772“ . 35772

KTÓRY
z inteligentnych, 
szj achetiiycb pa­
nów, powyżej lat 
50, poślubi samo. 
tną, dobrą, p ogo. 
dnego uspaswbie- 
"*a, łat oztardzie 
śei kilka, praco­
witą, dobrą go­
spodynie, — lecz 
biednąf Poważne 
zgłoszenia* Go- 
nieo Krak., K ra. 
ków, „Nr. 35685“

SYTUOWANI
doszukują p -k o  
ju  z kuchnią 
kam /eniey a r y j­
skiej przy tram­
waj n, tub cen­
trum, czynsz z  
góry. Zgioszm ia 
.Goniec K rakow ­
ski Kraków „N r  
35769“ . 35769

NOCLEGI:
Floriańska 3 8.

85574

NOCLEGI
Starowiślna 12/16 
II . p. oficyna.

85632

MIESZKANIA,
POKC.E,

także umeblowa­
n e — zgłaszajcie 
bezpłatnie (dys­
krecja ). — Biuro 
Ropskiego . Sza- 
chowskiego Kar­
m elicka 17.

35318

NOCLEGI:
śródm: sściel — 
Krupnicza 14/5.

35323

OKAZYJNIE
mrzedam biurko 
fotele, porcela­

nę, satouik, pal 
to męskie, w ie­
szak stojący — 
Sc: „DKą, knehen- 
ki garzowe, jed ­
no, uw.u, trzeeh- 
płomieuue, wó- 

i  fote l dzieci*, 
cy. Lwowska 16, 
piętra I.

35781

k o m o d ę
białą lakierowa, 
ną, sprzudam. — 
Olsza.' Skorupki 
28 ’ parter pra­
wy, 35766

FUTRA
MĘSKI 1, 

DAMSKIE
ubrania, sw etry, 
palta sprzeda — 
Sklep Kom isowy 
Gołębia 10.

35760

FORTEPIANY
PIANINA

Fisharmonie no. 
we — używane, 
w ielki wybór, 
cen; przystępne 
Składi fo r te p ia ­
nów  W . BOLOA- 
SKI, K raków  — 
Grodzka 40.

3200k

PHILIPSA
■Wkłady do ter­
mosów termosy 
kompletne naj­
taniej KriBcber. 
K rakćw 3q Zwie­
rzyniecka 6.

3199k

BY
nie .iść samotnie 
przez żyeie, — 
szukam tą drogą 
męża — Pana so 
1’ dnego, zdrowe­
go, z wyższem 
wykształceni em. 
39- 35 lat, m j: 
żliwie na posa 
dzie. Prim a ucz 
,ciwa: inteligent,
na, przystojaa, 
nie biedna, — 
Zgłoszenia: Go­
ni eo Krakowski, 
K raków  — „N r. 
3190k“ . 3190 :

SEPAROWANv ,
lat 40 pozna Pa­
nią niezależną, 
do lat 28, bez 
względu na w y­
znanie Ce) ma- 
trym onjalny. -— 
Gomeo Krakow­
ski Kraków „N r 
356S6". 35656

MATI’ R7V STA,
ogrodnik bezro­
botny, ożeni się. 
Goniec Krakot. 
ski Kraków  „N r 
35762“ . 35/62

NOCLEGI
W ielopole 5/5.

S i 331

2 u r z ę d n ik ó w
niem ieckich po- 
szujsnją kaizdy po 
jednym  pokoju, 
blisko Placu Ma­
tejki. Zgłoszenia 
Goniec K tojko’.. 
ski Kraków „N r 
35706“ . 35706

POBYTU
z utrzymaniem 
w oKoliicy pod­
górskiej (p J-jŁ- 
nat lub dwór), 
poszukuje samot­
na; Zgłoszenia: 
Gon5 c  Kakow- 
skii Kraków „N r 
„5689“ . 35689

NOCLEGI
solidnym : Krowo 
derska 55/1.

35705

•O KÓJ
i rontowy, pięk­
ny, z O S O n n <  »1 
wejściem , — dla 
dwóch debrze sy­
tuowanych pa­
nów, 5 calem lub 
częścią .rem u 
trzymaniem: K ar 
melioka 54/9, —  
12—4, od 6.

85752

POSZUKUJĘ
pokoju umebir 
wanego „k o licy  
Starowiślnej, W  a- 
Wizyńoa. Zgłoszę, 
n ia : Gomieo K rą . 
kowski, Kraków, 
„N r 35678“ .

35678

POKÓJ
umeblowany, e- 
wentualnie dwa 
dla Pań. Czar­
now iejska 80 — 
m. 6. 356/1

POKOJU
bezwzględnie 

czystego, dobrze 
nmeblow? ego, 

z nżyciem  łazić u 
ki. — poszukuje 
Pan na stano­
wisku Zjgłojze- 
n ia : Goniec K ra 
kowsk5 Kraków 
„N r. 35659“ -

35659

NOCLEGI
trzy  jezdnym : —  
Kraków, W ielo­
pole 24/4, 35327

DWÓCH
um eblowanych 

poko: w śródm ie. 
ś c iu  p is z u k u ją  
niem ieccy urzęd.
: lęy — Go lico
Kraik., Kraków, 
„N r. 35650“ .

35650

Za
czysty, eiepły po. 
kuj z kucunią 
lnb pie* ,m ku­
chennym bez ma. 
bli, os ibne w ej­
ście - -  da kaucję 
i czynsz solidny 
Polak. Zgłosze­
nia: Goniec Kra­
kowski, Kraków, 
„N r. 35723“ .

35723

FOKUJU
z pieceii. kuchen, 
nym  w  o k o li-y  
fabrykJ Ziele- 
nieiwskieg), po- 
sznkuję; Czynsz 
z góry, kań ja . 
Zgłoszę; ia: Go.
nieo Kraik., K ra­
ków, „N r. 35721“  

35721

URZĘDNICZKA
Tz.-kato',. poszu­
kuje skromnego, 
ezystego pokoju  
um eblowanego —  
nez pośeieli. —  
Goniec K rakow ­
ski, Kraków ' — 

35718

■ KOMFORTO­
WEGO,

czystego pokojn, 
m ożliwie w śród­
mieściu, npszuK a 
ję . Zgłoszenia: 
Goniec. Kraków* 
ski, Kraków, „N ć  
35716“ . i5716

SKLEP
śródmieście, dc
w ynajęcia: Basz­
towa 10 8

35750

NIEMIECKIEGO
wyuczę każdego 

w  trzech m ie­
siącach, gwaran­
towanie. I z? go ­
dzina. Ulica Ja- 
błonowskieh 7r 
m. 4. 35795

n i e m i e c k i e g o
wszystkie zakr" ■ 
sy osocza  gra- 
manistka za, ze­
zwoleniem — 
Władzi Zacisze 
12/2. 35736

jfifydawnlctwA aGonIec Krakowakr Kraków, P i l t i i l i  % 3>l»fon 20MI. '


